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„Przekażcie wszystkim przodownikom pracy 

iczej i pracując 
gorąco. iyczaMa 

aby z jeszcze większym oddaniem i ofiarnością 
z jeszcze większa, wiarą w zwycięstwo 

urzeczywistniali nasz Plan 6-letni" 
Prezydent R. P. Tow. Bolesław Bierut podejmuje w Belwederze 

przodowników i racjonalizatorów pracy 

Budujemy piękny, szczęśliwy i jasny 

gmach Polski Socjalistycznej 
Polski, w której nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka 
(Przemówienie członka Biura Politycznego K C P Z P R —gen. 

Witolda Jóźwiaka, wygłoszone w czasie uroczystości 
w Nowej Hucie, w dniu 22. Vii. 1950 r.) 

Obywatele i Obywatelki! 
Towarzysze i Towarzyszki! 

WARSZAWA (PAP). Dnia 23 bm. Prezydent R. P. Bo-
lesław Bierut podejmował w Belwederze przodowników t 
racjonalizatorów pracy z całego kraju, wybitnych przed-
stawicieli świata nauki, sztukt l kultury oraz czołowych 
«portowców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent R. P. 
osobiście udekorował odznaczonych w roku ub. orderami 
„Budowniczy Polski Ludowej". 
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Zgromadzeni przodownicy 1 
racjonalizatorzy pracy entuz-
jastyczni« powi.aH Prezyden-
ta R. P. Bolesława Bieruta, 
któremu towarzyszyli premier 
Józef Cyrankiewicz, wicemar-
szałek Seirou Wacław Bard-
kowskl, Marszałek Konstanty 
Rokossowski, wfceipremlero-
wie: Hilary Minc, Aleksander 
Zawadzki, Antoni Korzyckl i 
wint członkowi« Rządu R. P. 

Wśród przodowników pracy 
i racjonalizatorów, na których 
piersiach widnieją wysokie od 
znaczenia państwowe, ordery 
„Sztandar Pracy", złote, srebr 
Tie i brązowe krzyże zasługi, 
oznaki przodowników i racjo-
nalizatorów, widzimy m. in.: 
górników wysoko przekracza-
jących normy: Pawła Slernego 
z kop. „Wiktoria", Jana Sło-
tę z kop. „Radzionków", Jana 
Tylca z kop. „im. Dymitrowa", 
hutników: Władysława Tru-
chana z huty „Kościuszko", 
Michała Kulińskiego z buty 
„Bankowa", Józefa Białasa z 
huty „Bobre-k", Julię Slp z hu 
ty „Baildon", wybitne włók-
niarki: Jadwigę Głowacką z 
PZPW Ozorków, Bronisławę 
Borecką I Józefę Szewczyk z 
ZPB im. Dzierżyńskiego — 
czołowych budowniczych sto-
licy: betoniarza Stanisława 
Padzlka — laureata nagrody 
m. st. Warszawy, murarzy: 
Edwarda Paducha i młodzie-
żowca Szczepana Partykę, czo 
łową robotnicę Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo-
wego Bronisławę Waga, czo-
łową robotnicę PGR Brzezin-
ka, zespół Siemianowicie — 
Anielę Sluta i wielu innych. 

Wśród niemilknących owa-
cji Prezydent R. P. wygłosi 
następujące przemówienie do 
«gromadzonych: 

Obywatelki i obywatele! 
Przodownicy pracvl 

W S Z Y S C Y moi drodzy 
i najmilsi gościel 
Witam Was 1 pozdrawiam 

serdecznie z okazji Święta 
Odrodzenia Polski, i okazji 
6 rocznicy naszego wyzwo-
lenia z niewoli hitlerowskiej 
— wyzwolenia, które przy-
niosła nam sławna 1 boha-
terska Armia Radziecka o-
raz walczące n |ei boku na 
sze Wojsko Polskie (okla-
ski). 

Cieszę się, że mogę dziś 
gościć u siebie Was, przo-
downików pracy, ludzi, któ 
rzy swym ofiarnym wysil 

kiem budują lepszą przy-
szłość naszej Ojczyźnie, a 
równocześnie lepszą przy-
szłość światu. Tragnę za Wa 
szym pośrednictwem przeka 
zać gorące podziękowanie 
całego Rządu wszystkim 
przodownikom pracy, wszy-
stkim rac|onallzatorom I 
wynalazcom, wszystkim 
współuczestnikom Czynu 
lipcowego, którzy dają nam 
przykład I wzór, Jak wzno-
sić trwale pomniki wydarzę 
nlom dziejowym przez pracę 
twórczą. Nie ma bowiem 
trwalszych wartości nad te, 
które tworzy myśl ludzka 1 
praca ludzka. Dzieła myśli 
ludzkiej f pracy ludzklei sa 
nie przemijające, trwają wie 
kL Cały nasz naród chlubi 
się dziś swymi przodowni-
kami w walce o nowy ustrój 
społeczny, jako bohaterami, 
którzy swą ofiarną 1 twór-
czą pracą wnoszą najcen-
niejszy wkład w dzieje na-
rodu, w jego przyszłość. 

Ten, kto przoduje dzisiaj 
w pracy Jest przodownikiem 
naszego postępu, Jest przo-
downikiem w naszym zwy-
cięskim marszu do socjaliz-
mu. 

Rad jestem, że będę mógł 
spędzić wraz z Wami, dele-
gatami przodujących ludzi 
x całego naszego kra-
ju kilka miłych chwil. 
Pragnąłbym, abyście spę-
dzili u mnie te chwile za-
dowoleni i radośni. Mamy 
przecież za sobą 6 lat trud-
nej, ale owocne| walki i 
przeszliśmy drogę, z której 
mamy prawo być dumni. 
Myślę, że wielu z Was znaj 
dzie okazję w bezpośrednim 
zetknięciu z ludźmi kierują-
cymi państwem, do podzie-
lenia się myślami 1 uwaga-
mi, które nurtują dziś naj-
mocniej w nas wszystkich, 
myślami i uwagami o na-
szym wielkim Pianie «-let-
nim. Jest to przecież plan 
w lelki e | przebudowy gospo 
darczej 1 kulturalnej nasze 
go życia. Jestem przekona-
ny te będziecie I nadfl przo 
downikami w tej wielkiej 

przebudowie, która tworzy 
podstawy socjalizmu w na-
szym kraju. 

Przekażcie wszystkim przo 
downikom pracy i wszyst-
kim swoim współtowarzy-
szom, całej klasie robotni-
cze| t pracującemu chłop-
stwu, gorące życzenia, aby 
z jeszcze większym odda-
niem I ofiarnością, z Jeszcze 
głębszą 1 niezachwianą wia-
rą w zwycięstwo urzeczy-
wistniali nasz plan 6-letnI. 

Niech żyją przodownicy 
pracy) (oklaski). 

Niech żyje nasz plan 6-le-
tni, plan, który umacniając 
nasze siły naszą przyszłość 
I niezależność, umacnia rów 
nocześnle siły pokoju, po-
stępu 1 socjalizmu w całym 
ś w lecie I (oklaski). 

Niech żyje nasza Polska 
Ludowa! (oklaski). 
Okrzyki wzniesione przez 

Prezydenta R. P., które mocno 
podjęli wszyscy zgromadzeni, 
zamieniły się w długotrwałą, 
gorącą manifestację serdecz-
nych uczuć wszystkich zgro-
madzonych dla Prezydenta R. 
P. i wszystkich obecnych 
przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych. 

Następnie Prezydent R. P. 
uroczyście wręczył order „Bu 
down:czy Polski Ludowej" Ka 
tarzynle Pstrowskiej, wdowi« 
po Wincentym Pstrowskim, 
pierwszym w Polsce przodow 
niku pracy oraz udekorował 
orderem „Budowniczy Polski 
Ludowej" jednego z najstar-
szych i najbardzie) zasłużo-
nych działaczy polskiego ru-
chu rewolucyjnego — Fran-
ciszka Fiedlera, przodującego 
artystę rzeźbiarza — Ksawe-
rego Dunikowskiego, wybitne 
go przodownika pracy w gór-
nictwie Franciszka Aprvasa, 
przodującego rolnika Stani-
sława Mazura i inicjatora 
szybkościowych metod w bu-
downictwie Michała Krajew-
skiego. Order „Budowniczy 
Polski Ludowej" otrzymała 
również Wanda Gościmlńska 
— przodująca włókniarka. 

Gorącymi oklaskami i okrzy 
kami „niech ży ją" nagradzali 
zgromadzeni Budowniczych 
Polski Ludowej. 

W niezwykle serdecznej at 
mosferze w salonach Belwede-
ru spędzili czas rzy lampce 
wina na rozmowach z głową 
państwa ora?, z przedstawicie-
lami Rządu Polski Ludowej — 
najlepsi synowie Ojczyzny, 
przodownicy pracy i racjona-
lizatorzy. Wielokrotnie wzno 
SZJOO entuzjastyczne toasty 
na cześć pierwszego Objnwa-
tela Państwa i kierowników 
życia politycznego i gospodar 
czego kraju. 

Przyjęcie zakończyło się 
występami zespołu artystycz-
nego Domu Wojska Polskiego 
w dużej sali konferencyjnej 
Rady Państwa. 

Po raz szósty w Odrodzonej Polsce ob-
chodzimy wielki i r adosny dzień wy-

zwolenia nasze j Ojczyzny spod okupac j i 
hi t lerowskiej przez b o h a t e r s k ą Armię R a -
dziecką. 

W his tor i i Polski miel iśmy wiele d n i 
świąt , a wśród n i c h j edenas ty l i s topada 
w Polsce przedwrześniowej . J e d e n a s t y li-
s topada 1918 roku, dzięki Wielkie j Rewo-
lucji Październikowej , przyniósł na rodowi 
polskiemu wyzwolenie spod ucisku p a ń s t w 
zaborczych, lecz przechwycenie władzy 
przez obszarników i kapi ta l i s tów, przy 
zdradzie i pomocy ówczesnych wodzów p e -
pesowskich, stworzyło t ak ie warunki , że 
niósł on jednocześnie n i emn ie j dotkl iwą 
niewolę społeczną, ucisk, wyzysk i głód, 
nędzę i bezrobocie. I n a z a j u t r z już, po wy-
zwoleniu z niewoli zaborców n a r ó d polski 
popadł , zdradzony, w niewolę rodzimego 
i imperial is tycznego kap i t a łu , 

"¡/"ażdy j edenas ty l i s tonada podkreś la ł 
coraz większy upadek gospodarczy 

1 ku l tu ra lny , coraz si lniejszą faszyzację 
k r a j u , coraz ostrzejszy ucisk i t e r ro r m a s 
p r a c u j ą c y c h . 

J e d e n a s t y l i s topada nie był więc świę-
t e m n a r o d u i nie mógł n i m być .— Był bo-
wiem świętem klasy pos i ada jące j . 

Tylko święto klasy robotniczej , m a s 
p r a c u j ą c y c h s t a j e się świętem całego 
na rodu , gdyż k lasa robotnicza , wyzwa-
l a j ą c siebie — wyzwala na ród . Dlatego 

'właśnie dopiero dzień 22 l ipca 1944 r . 
— dzień ogłoszenia Man i fe s tu Polskiego 
Komi te tu Wyzwolenia Narodowego, 
u tworzenie P a ń s t w a Demokrac j i Ludo-
wej w Polsce — s ta ł się pierwszym 
w histori i Polski świę tem wyzwolenia 
narodowego i społecznego, r a d o s n y m 
Świętem całego ludu polskiego. 

Słowa o Polsce, o niepodległości, o wol-
ności — jakie p a d a j ą w tym dn iu — t o n ie 
słowa, to wielkie osiągniecie wykonanych 
p lanów gospodarczych, wybudowanych do-
mów i szkół, wydobytego węgla, wyprodu-
kowanych towarów, to o f i a rny wysiłek m i -
lionowych m a s pvacui-\cych, b u d u j ą c y c h 
nowe — pięknie jsze życie. 

Słowa o Ojczyźnie t o jednocześnie k o n -
k re tne czyny b r a t e r s t w a n a r o d u polskiego 
z n a r o d a m i Związku Radzieckiego, z k r a -
j ami Demokrac l i Ludowe), z m a s a m i p r a -
cu j ący m i wszystkich k ra jów, z bo jownika -
mi o pokój n a całym świecie, to k o n k r e t -
ne czyny b r a t e r s t w a ze wszystkimi s i łami 
pos teou 1 wolności, walczacymi o s p r a -
wiedliwość społeczną, o pokojowe współ-
życie narodów. 

Dzień 22 lipca 1944 roku, to wielki prze-
łom w naszych dz iHach , to wielfct dzień 
zwycięstwa, postępu i rewolucj i n a d s i łami 
wstecznymi i faszystowskimi. 

Rewolucyjny ruich polskiej klasy robo-
niczej — walkę o wyzwolenie na rodowe 
i społeczne widział w sojuszu z rewolucią 
rosyjską . Ponrzez „Pro le ta r ia t" , SDKPiL, 
P P S — lewice K P P i P P R wzras ta ło i d o j -
rzewało marks is towsko- leninowskie wiąza -
nie walki o wyzwolenie na rodowe z walką 
0 władzę p ro le ta r i a tu , przy czym rewolu-
cy jny n u r t w polskim r u c h u robotniczym 
rozumiał , że r e a l i z a d a t e j walki możliwa 
jes t jedynie we wsnólnej walc o rewolucy j -
ne) nolskiego i rosyjskiego p ro le ta r i a tu . 

La ta ba rba rzyńsk ie j nocy hi t lerowskiej 
s ta ły się egzaminem dla walki wyzwoleń-
czel klasy robotniczej , k ie rowane j przez 
Polską Pa r t i ę Robotniczą. 

Prezydent Bolesław Bieru t n a K o n -
gresie Zjednoczeniowym Far t i i powie-
dział o t y m : „Zdruzgotanie h i t le ryzmu 
przez wyzwoleńcza Armię Radziecką 
dało wolność narodowi polskiemu. Zwy-
ciężyła linia Polskiej Pa r t i i Robotn i -
czej, l inia, o p a r t a n a n ierozerwalnym 
sojuszu rewolucj i rosy jsk ie j i rewolucj i 
polskiej". 

Polska P a r t i a Robotnicza była t a P a r -
t ią , k tó ra uczyła klasę robotniczą, 

na ród polski, iż walczyć o zwyzwolenie n a -
rodowe i społeczne można skutecznie Je-
dynie w soiuszu z k r a j e m zwycięskiego so-
cjal izmu. To has ło sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim — P a r t i a real izowała w co-
dziennej , boha te r sk ie j walce oddziałów 
Gwardii , a po tem Armii Ludowej . O t u c h ą 
1 n a t c h n i e n i e m żołnierzy 1 p a r t y z a n t ó w 
polskich była walka i n iez łomna pos tawa 
Armii Radzieckiej . 

Wiedzieliśmy, że w walce nasze j n ie j e -
s teśmy osamotnieni , wiedzieliśmy, że o n a -
szą wolność walczą w t y m s a m y m czasie 
pa r tyzanc i radzieccy, walczą żołnierze n a -
rodów radzieckich, wiedzieliśmy, że jes t 
Pa r t i a — nasz nauczyciel i przewodnik 
W K P ( b ) , że jes t wódz t e j P a r t i i i nasz 
wielki przyjacie l — Tow. S ta l in i wiedzie-
liśmy, że t e n n iepokonany sz tab między-
narodowego p ro le t a r i a tu jes t i naszym 
sztabem. To dodawało sił i o tuchy w n a j -
cięższych d n i a c h t e r ro ru i gwał tu h i t l e -
rowskiego, to dodawało wiary w zwycię-
stwo Polska k lasa robotnicza i j e j Pa r t i a 
widziały w Związku Radzieckim nie tylko 
siłę, zdolną rozgromić hordy hi t lerowskie 
— widziała ona w ZSRR przede wszystkim 
swojego so jusznika klasowego w walce o 

nowy us t ró j , o Polskę bez wyzysku i uc i -
sku kapi ta l is tycznego. I kiedy n a b r a t n i e j 
ziemi radzieckie j dzięki pomocy ZSRR 
i osobiście Tow. S t a l i n a powsta ła I D y -
wizja im. T. Kościuszki, kiedy u boku wy-
zwoleńczej, ok ry te j chwa łą boha te r sk ie j 
Armii Radzieckie j s t anę ło Wojsko Polskie, 
kiedy w ziemię radziecką, na s i ąk ł ą s e r -
deczną krwią na j l epszych j e j synów 1 có-
rek — wsiąkła pod Lenino krew żołnierza 
polskiego — wiedzieliśmy, że rea l izu je się 
w walce o wyzwolenie na rodowe i społecz-
n e t e s t a m e n t ca łych pokoleń na j l epszych 
synów n a r o d u polskiego, bojowników 1 r e -
wolucjonistów, t e s t a m e n t n ierozerwalnego 
sojuszu rewolucj i rosyjsk ie j i. rewolucj i 
polskiej . 

Rewoluc ja Październikowa po r a z drugi 
w ciągu ćwierćwiecza przyniosła n i epod-
ległość narodowi polskiemu. Na g r u z a c h 
rozbitego faszyzmu hit lerowskiego, dzięki 
wspan ia łemu zwycięstwu k r a j u Rewolucj i 
Październikowej powsta ła Polska Demo-
k r a c j i Ludowej . 

Prezyden t Bierut , ok reś la j ąc is totę n a -
szego us t ro ju , powiedział : 

„ D e m o k r a t a L u d o w a Jest szczególni 
formą władzy rewolucyjnej , powsta łą 
w nowych warunkach historycznych na 
szej epoki, Jest ona wyrazem nowego u-
kładu sił klasowych w skali mlędzyna» 
rodowe]. 

Co wpłynęło na ten nowy układ wa-
runków politycznych I społecznych, 
skąd powstało to nowe ustosunkowanie 
wzajemne s' ł k lasowych? Jaki czynnik 
pods tawowy I decydujący wchodzi tu w 
g r ą ? 

Czynnikiem tym Jest zwycięs two re-
wolucji prohtar lackie] w 1917 roku na 
V6 części świata, zwycięs two pierw-
sze! dykta tury proletariatu." 
Rewolucja Październ ikowa s tworzyła 

pierwszą po tężna baze światowego n ro l e t a -
r t a tu , bazę, wokół k tó re j od tąd jednoczyły 
sle 1 Jednoczą wszystkie rewolucyjne i po -
s teoowe siły, walczące przeciwko i m p e r i ą -
lizmowi, bazę wolności 1 sprawiedliwości 
sDołeczne), b ra te r sk iego współżycia n a r o -
dów i pokoju . 

Zwycipstwo Rewolucj i Październ ikowej 
było pierwszym wyłomem w systemie 
p a ń s t w kaDitalistycznvcli , zwycięstwo 
ZSRR w d r u e i e j wojn ie światowe) s ta ło sie 
nowym, po tężnym wyłomem w układzie sił 
imper ia l is tycznych, wyłomem, k tóry wy-
rwał z orbi ty wpływów kapi ta l i s tycznych 
k r a j e ś rodkowej i wschodnie j Europy. 

Dzień 22 l ipca 1944 r . st.&ł się dla po l -
skiej klasy robotniczej symbolem 

tecro h is torycznego wyłomu. W t y m dn iu 
za t r i umfowa ła 1 zwyciężyła idea b r a t e r -
skiego sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
za t r iumfowały i zwyciężyły rewolucy jne 
dążenia polskiego r u c h u robotniczego. 

Lipcowy Man i f e s t PKWN s ta ł się 
p u n k t e m zwrotnym w his tor i i Polski — 
władze w swe ręce u j e l a k lasa robo tn i -
cza, k t ó r a w sojuszu z p r a c u j ą c y m 
chłopstwem, pod kierownictwem swej 
a w a n g a r d y Polskiej Z jednoczone j Pa r t i i 
Robotniczej zwycięsko b u d u j e dziś pod-
s tawy socjal izmu. 

Dzień 22 lipca s ta l sie w his tor i i Pol -
ski Ludowej dn i em radosnego święta 
wyzwolenia narodowego 1 społecznego, 
dn iem m a n i f e s t a c j i na sze j r o r ące j , b r a -
t e r sk ie j p rzy jaźn i do wielkiego k r a j u 
socjal izmu i jego wodza Genera l i s s imu-
sa S ta l ina , dniem mobilizacji sił pol-
sk ie j klasy robotn icze j i całego na rodu 
do dalszej walki o budownic two soc ja -
lizmu. 

I oto z roku n a rok w dzień Święta 
Odrodzenia cały n a r ó d polski podsumo-
w u j e coraz wldoczniejszy dla wszystkich 
wzrost sił Polski Ludowej . 

22 l ipca 1945 r. polskie m a s y p r a c u i ą c e 
man i f e s towa ły swa gotowość dr, wielkiego 
o f ia rnego dzieła dźwignięcia k r a j u z g r u -
zów 1 zgliszcz. Przeprowadzone zastały 
wielkie r e fo rmy społeczne. Zosta ła p r ze -
prowadzona r e f o r m a rolna . Wielki i ś redn i 
przemysł został uspołeczniony i wytwarza 
dziś 96 proc produkc j i przemysłowej , 100 
proc. h a n d l u hu r towego przepływa przez 
usnołeczniony a p a r a t hand lowy. 

Każdy miniony rok rozwoju nasze j wy-
zwolonej Ojczyzny przynosi ł polskim m a -
som p r a c u j ą c y m , w zacię te j walce klasowej 
nowe zwycięstwa 1 sukcesy. 
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 r. był dn iem mobil izacj i 
/ ' i t «o wielkiej bitwy k lasowej przeciwko 
c iemnym l wstecznym siłom mlkoła jczy-
kowskiei a g e n t u r y i podziemia r e a k c y j n e -
go, wspieranego przez ośrodki k r a j ó w i m -
per ia l is tycznych, k tó re usiłowały p c h n ą ć 
k r a j w wir wojny domowej , łudząc się n a -
dzieją r e s t a u r a c j i Polski przedwrześniowej 
— zbrodnicza a k c j a b a n d leśnych, hodo-
wanych do la rami amerykańsk imi , p róbo-
wały zakłócić r y t m naszego rosnącego i po-
•«»nielącego budownic twa ludowego 
0 9 i inca 1947 r. był dniem mobi l i zac j i ' s i ł 

' dla wykonan ia P lanu 3- le tniego. był 
dn iem młodzieży i rodzące j się z popiołów 

(Ciąg dalszy n a s t r . 5) 
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Prezydent Bolesław Bierut i Premier Józef Cyrankiewicz 
na uroczystości otwarcia centralnej hali produkcyjnej 

w Domu Słowa Polskiego w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Na u» 

roczystość otwarcia Domu Sio» 
wa Polskiego przybył Prezy« 
dent R.P. — Bolesław Bierut 
wraz z Prezesem Rady Mini ' 
strów — Józefem Cyrankiewi» 
czerń. Przybyli również wice» 
marszałek Sejmu — Barci« 
kowski, wicepremierzy: Hilary 
Minc i Aleksander Zawadzki, 
Marszałek Polski — Konstanty 
Rokossowski, członkowie rząa 
du R.P., przewodniczący CRZZ 
— W. Kłosiewicz, przewodni« 
czący SRN — Jerzy Albrecht, 
przedstawiciele Związku Lite» 
ralów Polskich oraz rcdaklo» 
T7.y r.aczelni pism stołecznych. 
Obecni byli także przedstawi« 
ciele placówek dyplomłtycz« 
r-ych pańs tw demokracj i lu-
dowe j oraz deleqacje związ» 
kowców Anglii. Szwecji, Nor» 
wegii i Finlandii. 

Obszerny plac przed iron« 
tem Domu Słowa Polskiego 
zapełniły szczelnie niezliczone 
delegacje robotnicze ze stolicy 
i z całego kra ju . 

Obszerny meldunek o sukce 
sach produkcyjnych załoqi bu» 
du iące j od dnia 30 marca 1943 
roku Dom Słowa Polskicgc 
złożvl Prezydentowi R.P. przo 
downik pracv cieśla, Fianci» 
szek Ambroziak 

Padają nazwiska przodownic 
ków pracy, k!órzv dwukrot» 
r i e , t rzykrotnie p rzekracza ją 
wyznaczone normy: Żuków« 
skiego, Kowalczyka, Długo» 
cza, Guska, Kop;ckiego i wie» 
) j innych. 

Na trybunę wstępuje następ 
nie przedstawiciel niemiec« 

klej fabryki „Plamag", jeden 
z konstruktorów maszyr.y rota 

Sąsiedzka przyjaźń poisKo-n emiecha 
wynikające z niej stosunki gospodarcze 

przynoszą korzyść obu stronom 

i s n sprawie umocnienia golioio 
Przemówienie, min. Bermana, na akademii 

w Operze Pańs twowej w Berlinie 
BERLIN (PAP). Uroczy« 

sly obchód w d e m o k r a t y « , 
nym Berlinie szóstej rocz« 
nlcy wyzwolenia Polaki — 
oświadczył na wstępie min. 
Berman — urasta dzis na 
tle ogólnej wałki o pokój 
do symbolicznego znaczę« 
nla. 

Polska Ludowa uczciła 0 
rocznicę swego wyzwolenia 
nie tylko osiągnięciami pro» 
dukcyjnymi i War tami Poko» 
ju w tysiącach przedsię» 

biorstw, ale również przyję« 
ciem wielkich zobowiązań w 
«prawie swego dalszego roz-
woju gospodarczego i budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Imponującym zobowiązaniem 
całego narodu jest uchwało» 
ny przed p^ru godzinami 
przez Sejm 6«letni plan roz« 
woju gospodarczego I budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Mówca przedstawił źródła 
wielkich osiągnięć Polski Lu» 
dowej, po czym oświadczył: 

Duszone l t łumione pizez 
wieki siły ludowe dochodzą 
coraz pełnie j do głosu t 
zdumiewają swoim Impetem 
1 niezłomnośclą — niezro« 
zumlałą dla zgniłego i uwi-
kłanego we własne kłam 3 

stwa świata Imperialistycz-
nego lak o tym świadczy 
bohaterska walka narodu ko 
reatiskiego. 
Rok ubiegły był również 

rokiem zwrotnym w stosunkach 
polskoiniemieckich. Symbolem 
tego była deklaracja warszaw, 
ska i podpisana w Zgorzalcu 
umowa o wytyczeniu ustało* 

# n e j J Is tnie jącej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej . O-
slągnlęto coś, co było nie do 
pomyślenia w ciągu wielu 
wteków: serdeczne bra tanie 
się młodzieży polskiej z mło= 
dzieżą niemiecką, bra tanie się 
oparte nie na przelotnym sen 
lymentaliżmie, lecz na głębo-
kim poczuciu solidarności 1 
wspólnych dążeń wbrew ca ł e j 
przeklęte j spuściźnie uprze» 
dzeń i nienawiści. 

Co się może do tego sku« 
tecznie przyczynić? Ugrunto» 
wanie przekonar.ia, za wolność 
i niepodległość jest nieodłącz» 
nic związana z solidarnością 
całego -walczącego pod prze» 
wodem Związku Radzieckiego 
oboeu antyimperial istycznego, 
którego część składową sta» 
nowimy, ugruntowanie prze» 
konania , że sąsiedzką przy« 
jaźń poisko-niemiecka i wynls 
ka j ące * n ie j stosunki gospo« 
darcze przynoszą korzyść obu 
stronom i sprawie umocnienia 
pokoju. Stosunki te są opar» 

, te na zasadach życzliwej po» 
mocy wza jemne j i te j po»j 
s tawy, która po raz p ie rwszy j 
w dziejach zapoczątkował k r a j i 
rwycięskiego socjalizmu — 

Związek Radziecki — od któ» 
rego się wszyscy uczymy te j 
postawy. 

Wreszcie nie powinniśmy 
ustawać w wysiłkach, żeby 

pogłębić wzajemne noznanie 
postępowego dorobku kultu» 
ralnego obu narodów, jak 
również nowych twórczych po 
szukiwań naszych pisarzy i 
muzyków. malai2y i archilek« 
tów, aity6tów i uctzonych 
przodowników pracy i racjo« 
nalizatorów. poszukiwań, dla 
których wzorem jest bezcer j iy 
dorobek kultury socjalistycz 
ne j Związku Radzieckiego. 

Zewrzyjmy więc jeszcze 
ciaśniej szeregi frontu a n t y 
imperialistycznego, frontu 
pokoju, umocni jmy przy» 
jaźń polsko-nlemlecką. slu< 
żącą sprawie p o k o j u p Sku» 
piajmy sle wokół twierdzy 
pokoju, postępu l socjallz» 
mu, nadziei wszystkich uci-
śnionych oluchv wszystkich 
walczących. pokojowego 
Związku Radzieckiego 1 Jó-
zefa Stalina! 
Jes t to niewątpliwie wynik 

ogromnej pracy dokonane j na 
tym oucinku w NRD, w któ« 
re j pn^oduje chlubM* SED 
Wyrazem tego wysiłku, któ» 
ry budzi w Polsce głębokie 
uznanie, jest obecnie zorga» 
nizowany. Tydzteń Przyjaźni 
PoUko»Nlemiecklej. Ten ty 
dzień przyjaźni zbiega się z 
wielkimi osiągnięciami zado 
kumentowanymi na III Zjeź» 
dzie SED. 

Wierny wszyscy, że wróg 
nie spoczywa judzi, u p n w i a 
hece, żeruje na szowinizmie 
antypolskim i na najgorszych 
Instynktach ' czpalonycn przez 
hitleryzm. Musimy wyplenić 
do końca źródła t e j niena» 
wiści, musimy wyplenić dzik' 
antybolizewizm, którv amery« 
kańscy kolonizatorzy ro®paIa> 
ia cynicznie i bez -skiupułów 
w imię swych zabor^zyth in» 
teresów w Niemczech zachod-
nich. Amerykańscy k iloniza» 
toray cnca znów. iak dawnie j 
Hitler — oszołomić czadem 
szowinizmu, rewizjonizmu i an-
tybolszewizmu Niemców za» 
chodnich j ich rękami wycią» 
gnąć dla siebie kasztar.y z 
ognia. Ale czy nie oparza so 
bie przy tym palców? Na 
pewno oparzą — i nie tyłka 
palce! 

Od -*as zależy, ieb.-y out,-
czyc ich tego na zawsz*. Od 
nas. od naszej solidarności 
od n a i z e j aktywności , od na« 
szej codzienne] pracy produk-
c y j n e j i oświatowej , od na» 
szej cierpliwej walki o du-
sze ludzi chwiejnych 1 ludzi 
zamroczonych wrogą ar.tylu« 
dową ideologią. 

c y j n e j Domu Słowa Polskiego 1 
sp rowadzonej z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
— Willy Kuhn. 

Mówca przekazuje w dniu 
odrodzenia Polski najserdecz» 
niejsze życzenia od załogi fa* 
bryki „Plamag" j od pracują» 
ce j ludności Niemieckiej Re« 
publiki Demokratycznej , 

,,Jako pos^lrowienie na dzień 
Waszego dzisiejszego święta 
— mówił Willy Kuhn — przeka 
żu jemy dzieło do rąk polskich 
robotników, dzieło wielomie-

sięcznych wysiłków przodow» 
ników pracy i całej załogi na» 
szej fabryki — pierwszą wy» 
budowaną przez nas 96 stron» 
r.icowa pospieszna maszynę 
rotacyjną. Przyjmijcie lę naszą 
nracę jako dowód naszei pizy 
iaźnj dla Ludowej, demokra« 
tycznej Polski". 

Następnie wchodzi na trybu 
nę serdecznie witany Premier 
Józef Cyrankiewicz, 

OBYWATELU PRfiZYDEN« 
CIE! OBYWATELE i T O W A -
RZYSZE! 

Otwarcie Domu Słowa Pol» 
skiego najpotężniejszego w 
Polsce ośrodka produkcj i slo--
wa drukowanego jest wielkim 
świętem Warszawy, k tó re j 
przybywa wspaniały obiekt 
przemysłowy, jeden z najwięk 
szych w Europie. Jest to więc 
znowu święto budowniczych 
Warszawy, robotników budów 
lanych, konstruktorów, inżynie 
rów, architektów } techników, 
którzy tyle zapału, pomysło» 
wości włożyli w budowę tego 
obiektu. Jest to równocześnie 
święto dziennikarstwa polskie» 
go i święto drukarstwa pol» 
skiego, które o t rzymuje najno-
wocześniejszy. nalepie) zorga, 
nizowany warsztat pracy. Od« 
danie do użytku tego obiektu 
wydobywa z zacofania nasz 
przemysł poligraficzny, nad» 
rabia jego braki jakościowe i 
ilościowe, s twarza nowoczesną 
bazę masowej produkcji , 

Powsta je oto nowa twierdza 
z k tórej , jak pocisk wyrzuca» 
ne będą miliony książek i wy 
dawnictw. Ksiijżiki te j wydaw, 
nictwa gruntować będą wie» 

' dzę o życiu i o walce o lep 
«ze jutro, szerzyć będa poczu. 
cie piękna, poczucie wartości 
człowieka i jego walki o wy» 
Zwolenie, bombardować będą 
okopy ciemnoty j zacofania 
przesądów i zabobonów, ksetał 
tować będą podstawę wobec 
życia, wpa jać będa obowiązki 
wobec swojego narodu i wobec 
międzynarodowej walki o n a j . 
świętsze sprawy ludzkości, o 
postę,p i pokój , o wyzwolenie 
świata spod grozy impertatiz: 
jmu. Budzić będą te książki i 
wydawnic twa miłość do o j -
czyzny, wszystkich ludzi po« 
5 tęp u, wszystkich walczących 

0 sprawiedliwość i o pokói. do 
kra ju , który swo ją walka 1 bu 
downictwem, który swoja siłą 
1 bezprzykładnym zwycięsU 
wem nad faszyzmem utorował 
nam wszystkim drogę wspania 
łego rozwoju, drogę soc ja l i -
stycznego budownictwa, i bu« 
dzić będa miłość do człowieka 
który jest symbolem walki 
ludzkości o swoja przyszłość 
1 Wodzem tej walki — do To» 
warzysza Stalina. 

Spod tych nlaszyn wycho-
dzić będzie codziennie centra! 
ny organ KC Polskiej Zjcdno« 
czor.ej Partii Robotniczej, Par 
tii, która prowadzi cały naród 
do coraz lo nowych, wspa* 
niałych zwycięstw. I to jest 
niewątpliwie także symbolem 
znaczenia Domu Słowa Polskie 
go. 

Towarzysze! Chciałbym n a j -
serdeczniej podziękować w»zy. 
stkim pracownikom, w ' szcze» 
gólności przodownikom pracy, 
którzy przyczynili sie do po-
wstania te j placówki, porizię« 
kować za ich trud, za wysiłek, 
za zapał. Za ambicję, za świa« 
domość wielkich kulturalnych 
i politycznych celów którym 
ma placówka ta służyć. Chciał 
bym w szczególności wyrazić 
podziękowanie grupie towa-
rzyszy radzieckich i towarzy« 
szy niemieckich, któizy lyle 
serca włożyli w to dzieio, łłu< 
żące W9pólnc.j sprawie walki 
o lepsze jutro dla naszych na-
rodów. Życzę wam wszystkim 
Towarzysze , Obywatele , któ» 
rzy p:zy tym warsztacie roz» 
poczynacie swoją pracę co-
dzienną, swoja walkę, jak n a j 
większych sukcesów i zwy» 
cięstwa w n a s i e j walce o no -
wego człowieka, świadomego 
budowniczego socjalizmu bo-
jownika o wolność i pokój. 

NIECH ŻYJĄ POLSCY 
DRUKARZE! 

NlEĆH ŻYJĄ WSZYSCY 
ŻOŁNIERZE TEGO WAR« 
SZTATU PRACY! 

NIECH ŻYJE PREZYDENT 
POLSKI LUDOWEJ — OB. 
BOLESŁAW BIERUT! 
Prezydent RP Bolesław Bie» 

rut i premier Józef Cyrankie» 
wicz dekoru ją następnie pizo 
równików pracy i racjonal iza . 
torów. 

Order Sztandar Pracy II k l^ . 
sy o t rzymują : inżynierowie 
Stanisław Zclent i Tadeusz 
Mejfer, drukarz Henryk Siecz» 
kowski oraz murarz Adam 
Ślusarski. * 

Po akcie dekoracj i , Pieszy« 
dent R.P. uroczyście pizecina 
wstęgę, dokonując tym symbo 
licznym aktem otwarcia' pierw 
szych obiektów Domu Sio« 
wa Polskiego. Prezydent R.P. 
osobiście włącza energie eleks 
tryczna 1 wspaniała maszyna 
— szczyt techniki drukarskie j 
— rusza. Po chwili p łyną strti 
mieniem egzemplarze organu 
KC PZPR z czerwonym na» 
drukiem „Pierwszy numer 
„Trybuny Ludu" odbitej w dru 
kaini Domu Słowa Polski ;go" 

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
Marsz płk a Polski 

Konstantego Rokossowskiego 
Minister Obrony Narodowej, 

Marszalek Polski Konstanty Rokossowski 
i wydal następujący rozkaz: 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Warszawa, dnia 22 lipca 1950 r 

ROZKAZ Nr 42 
SZEREGOWCY I MARYNARZE, 

PODOFICEROWIE I OFICEROWIE, 
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 

Wojsko Polskie wraz z całym Narodem obchodzi dziś W 
rocznic»; wyzwoleniu Polski przez bohaterską Armii; Radziecką 
i powstaniu Rządu Demokracji Ludowej 

U doku Armii Radzieckiej walczyło ludowe Wojsko Polskie, 
wnosząc swój wkład u> dzieło rozgromienia hitleryzmu i wyzwo-
lenia n ¡szef o kraju t 

VI rocznic<j wyzwolenia masy pracujące Polski Ludowej wita/ą 
nowymi osiągnięciami w walce o pokój, w budownictwie toc/a 
lizmu. Manifest Lipcowy otworzył nową kartę, u historii Polski 
Nigdy jeszcze dzieje nasze nie znały takiego rozkwitu twórczych 
sit Narodu. Natchnione wiarą w zwycięstwo socjalizmu, przepo-
jone głcJ>okim ludowym patriotyzmem masy pracujące, w pierw-
szym rzędzie bohaterska klasa robotnicza w trudzie i walce bu-
dują dobrobyt i szczęście Narodu Polskiego. 

Przedterminowo został wykonany Plan 3-letni, plan odbudowy 
kraju z ruin wojennych. Wykonano i nadwyżką plan produkcji 
pierwszego półrocza lir. Coraz szersze masy pracującego chłop-
stwu wkraczają na tory socjalistycznej gospodarki rolnej. Rosną 
zręby nowej ludowej kultury. Krzewi się oiwiota i wiedza 
wśród najszerszych mas. Osiągnięcia te napawają cały nasz Na-
ród słuszną dumą. 

W ualce o socjalizm wyrastają nowe kadry budowniczych Pol-
ski Ludowej. Przodujący, utalentowani robotnicy i pracujący 
clilopi, nowa ludowa inteligencja zajmują kierownicze stanowi-
ska na wszystkich odcinkach naszego iycia. Rosną steregi przo-
downików pracy, racjonalizatorów, nowatorów, czołowych pra-
cowników spółdzielni produkcyjnych. 11 chwalony został gigan-
tyczny Plan 6-letni, plan rewolucyjnego przekształcenia krapi, 
plan budownictwa jundamentów socjalizmu. 

Naród polski pamięta, że osiągnięcia swoje zawdzięcza boha-
terskiej pomocy Związku Radzieckiego i osobistej trosce wiel-
kiego przyjaciela Narodu Polskiego —'Generalissimusa Stalina, 
bezgraniczna jest miłość ludu polskiego do wielkiego Związku 
Rudzie/kiego, bezgraniczny podziw dla jego wspaniałych zdo-
byczy na drodze, do komunizmu. Doświadczenia radzieckie, na-
uka marksizmu — l'" ni nizin u są drogowskazem w naszej ualce o 
socjalizm. i 

Polska Lndoua powiększa nieustannie swój wkład u' walkę 
obozu pokoju, na którego czela stoi wielki Związek Radziecki 
Imperialiści amerykańscy rozpętali w Azji zbrodniczą wojnę 
przeciwko narodowi koreańskiemu. Jest to przejawem ich sła-
bości i śmiertelnego strachu przed rosnącymi silami postępu. 
Siły pokoju góru ją nad silami agresji. Dalszy u zrost akcji po-
kojowej, wzrost czujności mas i zwiększenie obronności obom 
pokoju pokrzyżują plany agresorów. , 

Polskie masy ludowe duły wyraz swej woli walki o utrzyma-
nie pokoju m akcji podpisów pod Apelem Sztokholmskim. — 
W walce o pokój pogłębia się i Utrwala jedność narodu 

Powstałe i zahartowane w ogniu walki z hitlerowskim na-
jeżdżcą, wychowane na bojowych tradycjach bohaterskiej Armii 
Radzieckiej oraz mnie/ sławnej ł Armii, Wojsko Polskie strze-
że pokoju, wolności i zdobyczy społecznymi ludu pracującego. 
Wojsko Polskie złączone nierozerwalnym braterstwem broni 
i idei z Armią Radziecką j"st mocnym ogniwem międzynarodo-
wego Irontu pokoju. 

Natchnione entuzjazmem bohaterskiej klasy robotniczej, nie 
.szczędząc wysiłków. Wojsko Polskie podnosić winno nieustannie 

poziom wyszkolenia bojowego w oparciu o zasady przodującej 
radzieckiej nauki wojennej. Wzmacniać należy świadomą dy-
scyplinę wojskową i zwartość moralno-polityczną szeregów — 
podnosić poziom wyszkolenia i gotowości bojowej, | 
SZEREGOWCY I MARYNARZE, 

PODOFICEROWIE I OFICEROWIE, 
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 

Pozdrawiam Was u> dniu Święta 22 lipca oraz 
r o z k a z u i ę : 

Dla uczczenia l'l rocznicy wyzwolenia Polski przez Armię Ra-
dziecką i ustanowienia władzy ludowej oddać w stolicy naszej 
Ojczyzny — Warszawie, 2i salwy artyleryjskie z 2i dział u dniu 
święta wyzwolenia Polski o godz. 2L 

Niecli żyje Wojsko Polskie — niezłomna straż pokoju, nie-
podległości i socjalistycznego budownictwa naszej Ojczyzny! 

Niech żyje potężny Związek Radziecki i jego bohaterskie siły 
zbrojne — ostoja pokoju i wolności narodów! 

Niech żyje nasza Ojczyzna — Polska Ludowa! 
Niech żyje. najwyższy zwierzchnik sil zbrojnych — Prezydent 

Rzeczypospolitej Bolesław Bierut! , 
Niech żyje wódz międzynarodowego obozu pokoju i postępu 

- Wielki STAUN! 
Szef Gł Zarządu Politycznego W. P. 

(—') MARIAN NASZKOWSKI 
General Rrygady 

Minister Obrony Narodowej 
( - ) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszalek Polski 

tarks*zm-!< 

Zielonogórskie zakłady pracy uroczyście 
obchodziły Święto Odrodzenia 

T e g o r o c z n e świę to l i pco -
we p o p r z e d z o n e l i cznymi 
z o b o w i ą z a n i a m i za łóg f a -
b r y c z n y c h , m i a ł o w Zielo-
n e j G ó r z e c h a r a k t e r w a l k i o 
p o k ó j i w y k o n a n i e p l a n u 
6 - l e tn i ego . R o b o t n i c y m i a s t 
i wsi p o d j ę t y m i z o b o w i ą z a -
n i a m i da l i m o c n ą odpowiedź 
a g r e s o r o m a m e r y k a ń s k i m 
n a Kore i . 

Uroczyśc ie obchodz i ły 
świę to 22 l ipca za łogi p o -
szczegó lnych z a k ł a d ó w p r a -
cy. Wie lu p r z o d o w n i k ó w 
p r a c y za s u m i e n n ą i o b o -
w i ą z k o w ą p r a c ę o t r z y m a ł o 
n a g r o d y p i e n i ę ż n e 1 o d z n a -
czen ia . 

„POLSKA WEŁNA" 

R o b o t n i c y f a b r y k i n a u r o 
czys t e j a k a d e m i i w y s ł u c h a l i 
r e f e r a t u wygłoszonego p rzez 
p r z e d s t a w i c i e l a K o m i t e t u 
W o j e w ó d z k i e g o P Z P R to w. 

P a s t o r a . N a s t ę p n i e p r z o -
d o w n i k p r a c y tow. M i c h a ł 
F i l u t a n a k r e ś l i ł r o z w ó j z a -
k ł a d u od wyzwo len i a do 
chwi l i o b e c n e j . K u l m i n a -
c y j n y m p u n k t e m u r o c z y s t o -
ści było wręczen ie m e d a l u 
p r z o d o w n i k a p r a c y tow. 
tow. : Alinie S z n u r ó w 1 M a -
r l i S a j k o w s k i e j . P o n a d t o 
a b s o l w e n c i k u r s u d l a a n a l -
f a b e t ó w w liczbie 12 o t r z y -
m a l i ś w i a d e c t w a u k o ń c z e n i a 
k u r s u p o c z ą t k o w e g o n a u -
c z a n i a . Spoś ród 12 c z t e -
r e c h zos ta ło n a g r o d z o n y c h . 
Część d r u g ą a k a d e m i i w y -
p e ł n i ł p r o g r a m a r t y s t y c z n y , 
n a k t ó r y s k ł a d a ł y się t a ń c e , 
r e c y t a c j e , śp iewy i i n s c e n i -
z a c j e . 

„ZASTAŁ" 
P o r e f e r a c i e I I s e k r e t a -

r z a K W P Z P R tow. S z l a f e r -
k a u d e k o r o w a n o 9 p r a c o w -

n i k ó w o d z n a k ą p r z o d o w n i -
k a p r a c y . 6 - k r o t n y p r z o - j 
d o w n i k p r a c y t o w . J u l i a n 
P u ć k o 1 J a n Kośc in i ek u d e -
k o r o w a n i zos ta l i o d z n a k ą 
„ W i e l o k r o t n e g o P r z o d o w n i -
k a P r a c y " . 

F A B R Y K A Z G R Z E B Ł A R E K 
Licznie z e b r a n i r o b o t n i c y 

w y s ł u c h a l i n a s w e j a k a d e -
mi i r e f e r a t u o b r a z u j ą c e g o 
rozwó j i o s i ągn i ęc i a f a b r y k i 
od chwi l i j e j u r u c h o m i e n i a 
do r o k u b ieżącego, wyg ło -
szonego przez n a c z e l n e g o 
dyr . tow. K a z i m i e r z a Po lcy-
n a . P o u d e k o r o w a n i u p r z o -
d o w n i k ó w p r a c y o d b y ł a się 
b o g a t a część a r t y s t y c z n a . 

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY 
M E T A L U R G I C Z N E 

W p i ę k n i e u d e k o r o w a n e j 
Świetlicy o d l e w n i o d b y ł a się 
f a b r y c z n a a k a d e m i a , n a 

mol 
/ " ^ b r a d y ob€ 

dził mów 
szym z jazdem 
li powstan ia 
Publiki Demo 

W republict 
botnlcza posła' 
fcycję. Swiadc 
slym znaczeni! 
Mu SED — i 
lotniczej . Ce 
narad jest roz 
patów walk i { 

k t ó r e j r o b o t n i c y d a l i wyr« z 

z r o z u m i e n i a w a l k i o p r z 
t e r m i n o w e w y k o n a n i e p l a n ü  

6- l e tn i ego . Do l icznie zgro-
m a d z o n e j za łog i p rzemów» 
s e k r e t a r z o r g a n i z a c j i p a r ' 
t y j n e j tow. D u d a . R e f e r a j 
o r o z w o j u z a k ł a d u wygłos ' ' 
inż . tow. K a p u ś c i ń s k i . 
w r ę c z e n i u n a g r ó d odby ła ' i ę 

część a r t y s t y c z n a a k a d « ' 
mi i . 

P A Ń S T W O W Y MONOPOL 
S P I R Y T U S O W Y 

P o r e f e r a c i e tow. Ron>»* 
n a F e s z c z a k a przystąpić ' 1 ' : 
do w r ę c z a n i a n a g r ó d . 
p i e rwszy o d z n a k ę „Pi'z0 '} 
d o w n l k a . P r a c y " o t r z y j 
tow. B u d n i k o r a z c z ł o n -
Z M P J ó z e f a P o d k u l s k a . w 

r a m a c h ł ącznośc i m i a s t a ^ 
ws ią n a a k a d e m i ę .przyby'" 
p o d o p i e c z n e kolo Z M P z Bo* 
j a d e ł . 

"k i ch odclnk 
tycznego, g( 
Kulturalnego 
^le przez nią 

Mówca »1 
ł e w c«aaie, 
drugiego z | 
t lę ze szcz 
( tojc ią , ł c i 
Klej w o j n y 
i trzył «lę 
kryzy» syste 
nego. Zwlą 
k r a j e «lerne 
Europy 1 
d w i e P ią te 
elęstwo n a r 
Przyczyniło 
wanl» fal i \ 
wyzwoleń« ' ) 
na rodów ko 
Wodowało 
kry«y»u «yi 
«tycznego 1 
( o cprzccz 
d r u g i e j wc 
Uozne k r a j « 
k łemu *pus 
nie w Interi 
t y więc ich 
Pieck przed« 

Jwi» lim« pol 
' jednej «tron 
'Ykę Imperial! 
•kiego, dążące 
]"a świata prz 
%ch agresyu 
,03uszów. Osts 
«merykańskl p 
Pośrednich, br 
'nresjl. Oto a< 
"styczni nie c 
Pokojowego ; 
|°du koreańsk 
' j spokojne < 
'kle i mordują 
c t lorych. 

2 drugie j st 
c*a i niewzi 
Pokoju, pollt ' 
pokojowej, kt< 
bóz pokoju, n 
«>oi Związek 
'Yka ta spotyk 
J 'W'e ib i z 
f r e i e m setek 
"8 całym świe' 

Jaka powir 
^graniczna N 
'"aejt między) 
Opowiedzieć 
Jaieży pamięt; 

angloiame 
^'emcy pa dw 

narodov 
JPfawledliwegi 
low» vego. pragi 
'.^emiec zachc 
6l*ną, a nawi 
"iperialiścl 

?cy zagrażają 
*°]owi Euro] 
^ y s t k t c h na 
«kich. 

W t e j syt 
taiłujące| p< 
Republiki 
»tanów! pu 
dziejach F.u 
Republika D 
•t&ła uznan 



Numer S t r o n a 

Mark8'zm-fenlnizm — Ideologiczną i organizacyjną podstawą SEP 

Socjalistyczna Partia Jedności 
mobilizuje naród niemiecki do walki o pokój 

i pokojowej odbudowy kraju 
/""Nbrady obecne — stwier« 

dził mówca — tą pierw 
szym zj-iuzdern SED od chwi-
li powstania Nemieek ie j Re 
publiki Demokratycznej. 

W republice te) klasa ro« 
botnlcza .posiada kluczową po 
eycję. świadczy to o donio-
słym znaczeniu obecnego eja 
zclu S t o — partii klasy ro-
botniczej. Celem obecnych 
na rad jest rozpatrzenie rczul 
t a tów walki par t i i na wsry« 

stkicfo odcinkach życ« poli« 
tycznego, gospodarczego 1 
kul tura lnego oraz wytycze-
nie przez nią nowych zadań. 

M Ó W C E stwierdził dalej, 
ł e w «wąsie, który m ną) od 
drogiego zjazdu, ujawniło 
się z« szczególną wyrazi* 
•tośclą, ie w wyniku dru-
giej wojny Światowej zao-
strzył się Jeszcze bardzie} 
kryzys systemu kapltalistycz 
nego. Związek Radziecki 1 
kraje demokracji ludowej 
Europy i Azji obejmują 
dwie piąte ludzkoicl. Zwy-
cięstwo narodu chińskiego 
przycnynilo się do »potęgo 
w u U fal) walk naród OT -
wyzwoleńczych wszystkich 
narodów kolonialnych.. Spo 
wodowało to pogłębienie 
kryzysu systemu kapitał!« 
stycznego i zaostrzenie Je-
go sprzeczności. Podczas 
drugiej wojny Światowej 
liczne kraje uległy nlezwy 
kłemu spustoszeniu. Obec-
nie w Interesie narodów Ie 
i y więc Ich odbudowa. 
Pieck przedstawia następnie 

dwie linie polityki światowej. 
Z jednaj strony widzimy poli« 
tykę imperializmu amerykań* 
«kiego, dążącego do opanowa« 
nia świata przy pomocy rozma 
itych agresywnych bloków 1 
sojuszów. Ostatnio imperializm 
amerykański przeszedł do bez« 
pośrednich, brutalnych aktów 
agresji. Oto agresorzy imperia 
listyczm nie chcą dopuścić do 
pokojowego zjednoczenia na* 
rodu koreańskiego, bombardu« 
ją spokojne osiedla koreań» 
ekie i mordują kobiety, dzieci, 
chorych. 

Z drugiej strony — stanów« 
cza 1 niewzruszona polityka 
pokoju, polityka współpracy 
pokojowej, którą prowadzi o> 
bóz pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki. Poli. 
tyka ta spotyka się ze zrozu« 
mieniem i z aktywnym po= 
parciem 6etek milionów ludzi 
na całym świecie. 

Jaka powinna być polityka 
zagraniczna Niemiec na tle sy 
tuacji międzynarodowej? Aby 
odpowiedzieć na to pytanie 
należy pamiętać, że tmperiali« 
ści anglo»amerykańscy rozbili 
Niemcy na dwie części, odma« 
wia ją narodowi niemieckiemu 
sprawiedliwego traktatu poko. 
jowego. pragnąc stworzyć z 
Niemiec zachodnich baze wo> 
jenną, a nawet pole walki. 
Imperialiści ang!o*amerykań« 
ecy zagrażają tym samym po-
kojowi Europy 1 wolności 
wszystkich narodów europej* 
skich. 

W tej sytuacji utworzenie 
miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
stanów' punkt zwrotny w 
dziejach Europy. Niemiecka 
Republika Demokratyczna zo 
stalą uznana przez Związek 

Przemówienie Wilhelma Piecka na Kongresie SED 
Radziecki, Polskę, Czechosło 
wację, Węgry, Rumunię, Buł 
garię, Chiny 1 Koreę. Po« 
wstały przesłanki dla rozwo« 
ju stosunków politycznych, 
gospodarczych i kultural« 
nych z innymi narodami na 
zasadzie pokoju { przyjaźni. 
Znalazło to wybitny wyraz 
w doniosłych uchwałach, za. 
wartych między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo« 
kr&tyczną — w sprawie wy« 
tyczenia ustalonej i Istnieją« 
cej granicy na Odrze | Ny-
sie. 
Pieck omówił następnie słu» 

ialczą politykę marionetek z 
Bonn, zagrażającą podstawo« 
wym interesom narodu nie. 
mieckiego. Potępił on osiukań« 
cza manewry imperial istycz« 
nych mocarstw zachodnich, w 
szczególności ich zamiar zło. 
żenią jednostronnej deklaracji 
w sprawie rzekomego „stanu 
pokoju z Niemcami" — przy 
pozostawieniu wojsk okupacyj 
nych na czas nieograniczony. 

Deklaracja taka byłaby o-
ezywiście sprzeczną z układem 
poczdamskim — jedyną podsta 
wą prawną wszelkich regule« 
wań pokoju z Niemcami. 

W tym stanie rzeczy — 
oświadczył prezydent Pieck 
—stwierdzam w imieniu ca» 
łego narodu niemieckiego, 
ta naród niemiecki nigdy i 
nigdzie nie uzna tego rodzas 
ju dyktatorskich deklaracji I 
zobowiązań z tych deklara» 
cJl wynikających. 

Następnie mówca sformuło» 
wał w 10 punktach zadania 
NRD na odcinku polityki za« 
granicznej. Punkty te podaje-
my w streszczeniu. 
1 Walka o pokój, « zakaz 

broni atomowej. Wszel« 
kie zobowiązania i układy, ma 
jące na celu wciągnięcie Nie« 
miec do nowej wojny i do a« 
gresywnych bloków wojen« 
nych, włącenie z radą europej« 
aką, paktem atlantyckim, pla* 
nem Schumana, traktowane bę 
dą jako zbrodnie. Żadne z 
tych zobowiązań i iaden z 
tych układów nie będą uznane 
przez naród niemiecki za pra« 
womocna. 
2 Walka o jak najszybsze 

zawarcie sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi, a następnie o wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyj« 
nych z Niemiec. 
3 Przywrócenie jedności po-

litycznej i gospodarczej 
Niemier na zasadach demokra 
tycznych 1 pokojowych. 
4 Ścisła i niezachwiana 

przyjaźń Niemiec z wiel« 
kim Związkiem Radzieckim — 
ostoją pokoju i demokracji na 
świecie. Wszechstronny roz* 
wój stosunków gospodarczych 
i kulturalnych ze Związkiem 
Radzieckim. 

5 Przyjaźń 
kracji ludowej, 

Republiką Ludową, z Koreą, z 
Vietnamem l wszystkimi inny« 
mi miłującymi pokój narodami 
oraz rozwijanie stosunków go. 
spodarczych l kulturalnych z 
nimi. 
6 Przywrócenie przyjaznych 

stosunków ze wszystkimi 
krajami, które prowadzą poli« 
tykę pokojową i uznają inte« 
resy narodu niemieckiego. 
7 Pełne 1 bezwarunkowe u« 

znanie uchwał poczdam» 
skich w sprawie demokratyza« 
cj; Niemiec oraz w sprawie zo. 
bowiązań Niemiec wobec In« 
nych narodów. 
Q Uczciwe 1 sumienne wypeł 
® nienie zobowiązań między« 

narodowych. 
9 Wolny dostęp Niemiec do 

rynków światowych, popie 
ranie w szczególności stosun» 
ków handlowych Niemiec ze 
Związkiem Radzieckim. China« 
mi 1 krajami Europy wschód« 
niej i południowo-wschodniej. 

| ft Wszechstronne umocnię» 
• W nie NRD jako ostoi pokoju 
i demokracji w Niemczech-

z krajami demo« 
z Chińską 

BERLIN (PAP). W czwartek prezydent 
W i l h e l m P i e c k . przemawiając na 
III Kongresie S E D złożył spra-
wozdanie kierownictwa partyjnego 
SED. Zaznaczył on na wstąpię, ie 
sprawozdanie to obejmuje okres 
od II Z j a z d u Partii, który się 
odbył w wrześniu 1947 r., aż do 

dnia dzisiejszego. 

Następnie Wilhelm Pieck 
omówił sytuację w Niemczech 
zachodnich. 

Życie gospodarcze Nie« 
miec zachodnich stoi pod 
znakiem upadku I głębokie« 
go kryzysu. Rozwijają się 
jedynie te gałęzie produkcji, 
które mają znaczenie wojen-

, ne. Plan Marshalla w Niem« 
czech zachodnich wykazał, 
te plan Importu do Niemiec 
zachodnich — to plan kry» 
zysu I bezrobocia. 

Reżim Adenauera ulrzymu 
je się jedynie i tylko dzięki 
bagnetom amerykańskich 
wojsk okupacyjnych. 
Mówca przeszedł z kolei do 

omówienia polityki gospodar« 
czej SBD, realizowanej w Nie» 
mieckiej Republice Demokra. 
tycznej. Stwierdził on m. In., 
i e plan dwuletni wykonany zo 
stał w ciągu półtora roku. Pro« 
dukcja przemysłowa wzrosła 
w roku 1949 do 192 proc. 
przyjmując za 100 proc. po« 
ziom z 1948 roku. Obecnie sta 
je na porządku dziennym dal« 
szy rozwój gospodarki naro« 
dowej. Biuro Polityczne SED 
opracowało projekt cyfr kon-
trolnych pięcioletniego Planu 
Rozwoju Gospodarczego na la« 
ta 1951 — 1955, który przed 
kłada III Kongresowi. Plan ten, 
o którego szczegółach będzie 
mówił Walter Ulbricht, przewl 
duje potężny rozwój sil pro. 
dukcyjnych i osiągnięcie sto« 
py życiowej nieznanej w dzie« 
jach Niemiec. 

W te] sytuacji — stwłer« 
dził mówca — walka o prze» 

- kształcenie SED w partię no. 
wego typu nabiera decydu 
jącego znaczenia. W okre« 
tie między I! a III Kongre« 
sem osiągnięto w tej dzledzif 
nie sukcesy. Wyrażają się 
one przede wszystkim w n« 
znaniu prze« aktywistów i 
funkcjonariuszy partyjnych 
kierowniczej roli WKP(b) w 
międzynarodowym ruchu ro 
botniczym, w całkowitym u« 
znaniu marksizmu>leninlzmu 
zą ideologiczną i organiza* 
cyjna podstawę parli!. 

Po omówieniu osiągnięć Re-
publiki w dziedzinie kultural-
ne j i podkreśleniu szczególnie 
doniosłej roli młodzieży, mów-
ca przedstawił następnie 
środki podjęte przer rząd 
NRD, by umożliwić Niemcom, 
repatriowanym ze wschodu, 
zagospodarowanie się na tery-
torium niemieckim. Chodzi 
przy tym nie tylko o pomoc 
dla repatriowanych, lecz rów-
nocześnie o praktyczne posu-
nięcia w walce o umocnienie 
pokoju, 

PODKREŚLAMY — powie-
dział prezydent Pieck — ZE 
GRANICA NA ODRZE i NY-
SIE JEST GRANICĄ POKO« 
JU I PRZYJAŹNI MIĘDZY 
NARODEM POLSKIM I NA-
RODEM NIEMIECKIM. WY-
STĘPUJEMY ZDECYDOWA-
NIE PRZECIWKO ZWOLEN-
NIKOM ODWETU I REWI-
ZJONISTOM, KTÓRZY DZIA-
ŁAJĄ W INTERESIE IMPE-
RIALISTÓW ANGLO-AMERY-
KANSKICH ZE SZKODĄ DLA 
NARODU NIEMIECKIEGO. 

Wszystkie nasze osiągnięcia 
— powiecbóał dalej Pieck — 

były możliwe jedyn ;e dzięki 
temu, że Niemcy wschodnie 
zostały wyzwolone przez Ar-
mię Radziecką. Ludizie radziec-
cy dowiedli czynami, i e nie są 
zdobywcami, aoii mścicielami, 

lecz wyzwolicielami i przyja-
ciółmi. Podczas gdy zachodnie 
mocarstwa pchają naród nie-
miecki do wojny, a więc do 
zniszczenia Niemiec, Związek 
Rad2ieclfi wskazał narodowi 
drogę pokoju i pokojowe] od-
budowy, drogę przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi mi-
łującym- nokój narodami. 

I dlatego wieczna przyjaźń 
z wielkim Związkiem Radzie-
ckim jest świętym nakazem 
I przyjaźń tę — oświadczył 
mówca — będziemy ze wszy-
stkich sił umacniać i utrwa-
lać 
Waika o oczyszczenie szere-

gów partii t wypędzenie z niej 
zamaskowanych wrogów kla«v 
robo'n!'"iej jest niezbędnym 

warunkiem dalszego nasłegw 
rozwoju ku partii nowego ty» 
pu. 

Wilhelm Pi-eck omawia * 
kolei sprawę składu Partii. 
Niemiecka Socjalistyczna 
Pait i a Jedności, która w 
dniu 1 kwietnia br. liczyła 
1750 tysięcy członków i 
kandydatów, jest partia ma-
sową cieezącą się zaufaniem 
mas pracujących, 

W końcowej części swego 
przemówienia Pieck podkreśla, 
że partia zdecydowana jest 
rozwiązać wszystkie zadania, 
jakie sobie postawiła w ści-
słe) i nierozerwalnej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, z 
krajami demokracji ludowej, z 
Chinami I ze wszystkimi miłu-
jącymi pokój narodami świa-
ta. 

Przemówienie delegata WKP(b) 
BERLIN (PAP). Na p i ą t -

kowym przedpołudn iowym 
posiedzeniu I I I Kongresu 
SED przemówienie powi ta l -
n e wygłosił w imien iu K C 
W K P ( b l sekre ta rz K C W K P 
(b) Susłow p rzy ję ty burz l i -
wą. owac ją . Przemówienie 
Jego było wie lokrotnie p r ze -
r y w a n e długo n i e m i l k n ą c y -
m i ok laskami 1 okrzykami 
n a cześć Wielkiego S t a l i na 
i n a cześć W K P (b) . Susłow 
oświadczył: 

— W przemówien iach 
przewodniczących SED P ie -
cka I Gro tewohla oraz w o -
świadczenlach i n n y c h t o w a -
rzyszy, powi t anych gorąco 
przez cały z jazd, było dużo 
wspan ia łych i w z r u s z a j ą -
cych słów o serdecznych u -
czuciach Niemieckiej Soc j a -
l is tycznej P a r t i i Jednośc i 1 
n a r o d u niemieckiego do n a -
r o d u radzieckiego, do p a ń -
s twa radzieckiego, do jego 
pokojowej pol i tyki z a g r a -
n i czne j oraz do wielkiego 
wodza 1 nauczycie la m a s 
p r a c u j ą c y c h n a ca łym świe-
cie, do przy jac ie la n a r o d u 
niemieckiego, Towarzysza 
S ta l ina . 

Pozwólcie ml w Imieniu 
de legacj i KC Pa r t i i K o m u -
n i s tyczne j Związku Radziec-
kiego serdecznie podzięko-
wać towarzyszowi Pieckowi 
1 towarzyszowi Gro tewohlo-
wl oraz wam wszystkim, d ro-
dzy przyjacie le , za te p ięk-
n e 1 szczere uczucia. 

Ludzie radzieccy z wielką 
u w a g ą i s y m p a t i a śledzą 
walkę n a r o d u niemieckiego, 
walkę o jednol i te , n iezależ-
ne , demokra tyczne , poko jo -
we Niemcy, walkę o dalsze 
umocn ien ie młode j Niemiec 
k ie j Republ ik i Demokra tycz -
n e j . Ludzie radzieccy życzą 
na rodowi n i emieck iemu z 
głębi se rca pe łnego powo-
dzenia n a t e j s łusznej 1 
sprawiedl iwej drodze. 

P a r t i a K o m u n i s t y c z n a 
Związku Radzieckiego i c a -
ły n a r ó d radziecki z wielką 
uwagą śledzą p race I I I Z jaz 
du Niemieckiej Socja l is tycz-

n e j P a r t i i Jedności . K o m i -
t e t C e n t r a l n y Komun i s tycz -
n e j P a r t i i Związku Radz iec-
kiego upoważni ł n a s p rze -

kazać waszemu Zjazdowi 
b ra t e r sk i e pozdrowienia . P o -
zwólcie, że pozdrowienia te 
odczy tam: 

Do III Zjazdu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 

w B e r l i n i e 

K omitet Centralny Partii Komunistycznej Związku 
Radzieckiego pozdrawia III Zjazd Niemieckiej 

Socjalistycznej Partii Jedności — czołowego oddziału 
niemieckiej klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy 
Niemec. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jednoici, wierna re~ 
wolucyjnym tradycjom proletariatu niemieckiego, jest 
trzonem wszystkich demokratycznych i postępowych sił 
Niemiec w ich walce o całkowite wykorzenienie młHta-
ryzmu i reakcji, o likwidacji skutków wojny, w którą 
faszyzm wtrącił naród niemiecki. 

W ciągu ubiegłych pięciu lat partia wasza, w r a z i In* 
nymi organizacjami demokratycznymi, osiągnęła wielkie 
sukcesy ta demokratycznej przebudów ie Niemiec ł ra-
pewniła niepowstrzymany rozwój na wszystkich o d d n " 
kach gospodarki ł kultury oraz polepszenie warunków 
życia szerokich mas ludowych. Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności, dzięki swej walce o utworzenie demo-
kratycznego i pokojowego państwa niemieckiego, wnosi 
historyczny wkład do sprawy zabezpieczenia pokoju w 
Europie. 

KC Partii Komunistycznej Związku Radzieckiego łyczy 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności nowych suk' 
ęesów w jej walce o dalsze organizacyjne i ideologiczne 
umocnienie swych szeregów, w walce o t r i u m f zasad 
internacjonalizmu proletariackiego, o umocnienie jedno-
litego frontu wszystkich sił demokratycznych kraju, • 
umocnienie pokoju na całym świecie. 

Przesyłamy III Zjazdowi SED, który powołany jest dtt 
odegrania ważnej roli w utworzeniu jednolitych, demo" 
kratycznych i pokojowych Niemiec, najserdeczniejsze 
życzenia owocnej pracy. 

Niech żyje Niemiecka Socjalistyczna Partia Jednoici! 
Niech żyje międzynarodowa solidarnośi mas pracują-

cych w walce o pokój, demokrację i socjalizm! 

KC PARTU KOMUNISTYCZNEJ ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

Po przemówieniu Sus lowa , 
o lbrzymia sa la kongresowa 
zabrzmia ła bu rzą oklasków. : 
Wszyscy wstal i * mie j sc i i 
skandowal i imię S ta l ina , a 1 

n a s t ę p n i e popłynę ła p ieśń 
Międzynarodówki , odśp iewa-
n a w rozmai tych językach 
przez delegatów i gości. 

Przemówienie premiera Cyrankiewicza 
W dniu 21 l ipca członek 

B iu ra Poli tycznego 1 Sekre-
t a rz KC PZPR Józef C y r a n -
kiewicz wygłosił n a I I I Z Jeż 
dzie SED przemówienie po-
wi ta lne , k tó re wszyscy ucze-
s tn icy Z jazdu przyjęl i owa-
cyjnie , m a n i f e s t u j ą c n a 
rzecz p rzy jaźn i między n a -
rodem niemieckim i pol -
skim. 

Gdy mówca wspomnia ł n a 
zwisko Bolesława Bieru ta , 
delegaci urządzil i m a n i f e -
s t ac j ę n a jego cześć, a gdy 
pad ło słowo o gran icy po -
koju i p rzy jaźn i n a Odrz.e i 
Nysie wszyscy delegaci po-
wstal i z mie jsc 1 s k a n d u j ą c 
słowa „ F r e u n d s c h a f t s legt" 
(p rzy j aźń zwycięża) , p r z y j -

mowal i owacy jn ie oświad-
czenie mówcy. 

Józef Cyrankiewicz w 
przemówieniu swym oświad 
czył między Innymi : 

„W imieniu KC PZPR 
oraz j e j przewodniczącego 
ToWarzysza Bolesława Bie 
r u t a w i t a m wasz I I I z jazd 
p a r t y j n y . Zjazd Niemiec-
k ie j Socja l i s tycznej Pa r t i i 
Jednośc i . Życzę wiele po-
wodzenia waszym o b r a -
dom dla dob ra n a r o d u 
niemieckiego, d la zwycię-
s twa w walce o j edność 
Niemiec, dla ogólnego do-
b ra całego obozu pokoju 
i demokrac j i . Przynoszę 
wam oraz ca ł e j n iemiec-
k ie j klasie robo tn icze j po-

zdrowienia n a r o d u pol-
skiego, k tóry p r a c u j e n a d 
odbudową n o w e j Polski. 
Wasz z jazd p a r t y j n y od -
bywa się w chwili, gdy 
m e r y k a ń s c y imperial iści , 
idąc ś l adami Hit lera , p rze 
szli §o bezpośredn ie j a -
gresj i , aby na rzuc ić I n -
nym n a r o d o m swe zbrod-
nicze, a równocześnie sza -
leńcze p l any p a n o w a n i a 
n a d świa tem. 

W chwili, kiedy n a Da le -
k im Wschodzie imperia l iśc i 
a m e r y k a ń s c y podnoszą ż a -
giew wojny, na rody i " ludy 
m i ł u j ą c e pokój , z d w a j a j ą 
swoje wysiłki i z e spa l a j ą si« 

fOąo dałssy na atr. 4) 



Imponujący przebieg uroczystości 
Święta Odrodzenia w Zielonej Górze 

J u ż w p r z e d d z i e ń ś w i ę t a 
Z i e l o n a G ó r a p r z y b r a ł a w y -
g l ą d u roczys ty . Z a k ł a d y 
p r a c y , i n s t y t u c j e p a ń s t w o -
we i spo łeczne t onę ły w p o -
wodzi f l a g n a r o d o w y c h i r o -
b o t n i c z y c h . W e w s z y s t k i c h 
w y s t a w a c h s k l e p o w y c h w i d -
n i a ł y p o r t r e t y d o s t o j n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h , p r zywódców 
k l a s y r o b o t n i c z e j M a r k s a , 
L e n i n a 1 Wie lk iego S t a l i n a . 
O l b r z y m i a ilość t r a n s p a r e n -
t ó w p r z e c i ą g n i ę t y c h n a d uli 
c a m i m i a s t a g łos i ła h a s ł a 
m o b i l i z u j ą c e do w y k o n a n i a 
p l a n u 6 - l e t n i e g o i p o t ę p i a -
j ą c e podżegaczy w o j e n n y c h . 

Wielką s tarannośc ią i po-
mys łowośc ią w dekoracji 
wyrńżnląły sfę Zakłady „Pol 
skiej Wełny", „Zastalu" i 
teren przydworcowy PKP. 
G m a c h y Wojewódzkiego i 
Miejskiego Komite tu PZPR 
pokryły się czerwienią. Cen-
trum miasta , siedzibę MRN 
ozdobiły dużych rozmiarów 
portrety Prezydenta R. P. 
Tow. Bieruta, Cyrankiewi-
cza, Marksa i Sta l ina . Na 
ratuszowej wieży trzepotały 
wielkie sz tandary o bar-
w a c h b ia ło-czerwonych i 
czerwonych. 

21 lipca 
W n r z e d d z i e ń ś w i ę t a w 

sal i T e a t r u Mie j sk i ego o d -
by ł a się w s o ó l n a n a d z w y -
c z a j n a s e s j a W R N 1 M R N , 
k t ó r ą o tworzy ł p rzew. M R N 
tow. S tokowski . W p r e z y -
d i u m ses j i zas ied l i : I s e k r e -
t a r z K W P Z P R tow. Lorek , 
p rzew. W R N tow. Mus ia ł , 
p r e z e s K W ZSL ob. U r b a n 
o r a z p r z e d s t a w i c i e l e S t r o n -
n i c t w a D e m o k r a t y c z n e g o , 
W o j e w ó d z k i e g o Z a r z ą d u 
ZMP, T P P R , p r z o d o w n i c y 
p r a c y tow. tow. P u ć k o i S z a -
ry z „ Z a s t a l u " , Sk i śc in i 
S t r ze l ec z „Polskiel W e ł n y " . 
Okol icznośc iowy r e f e r a t w y -
głosi ł p rzew. WRN tow. 
M u s i a ł . 

Dłuższy us tęp przemówie-
n i a poświęci ł tow. Musiał 
p lanom rozwoju gospodar-
czego i kul tura lnego w n a -
szym województwie w ra-
m a c h planu 6-Ietniego. W 
okresie t y m wybudowana 
zostanie fabryka włókien 
sz tucznych w Gorzowie. W 
Kostrzyniu powstanie fabry-
ka celulozy, zakłady prze-
mysłu bawe łn ianego w Iło-
wej oraz fi i n n y c h ważn ie j -
szych zakładów przemysło-
wych. Poza rozbudowaniem 
is tn ie jących już na terenie 
województwa fabryk i za -
kładów podnies iona zos ta -
nie w dużym stopniu ich 
produkcja, a s tan zatrud-
n ien ia osi »gnie cyfrę po-
nad 70 000 osób. W bardzo 
poważnym stopniu nodnle-
sle sie nasza produkcja w 
zakresie ro lnictwa i h o d o w -
li trzody 1 nierogacizny. 
Świat pracy uzyska 12,5 
tys. izb mieszkalnych w y -
budowanych nrzewarnie w 
Gorzowie, Zielonej Górze, 
Głogowie i Kostrzyniu. 

Nastennle przew. Miej-
skiego Komite tu Obrońców 
Pokoju tow. Markiewicz 
wręczył przedstawicie lom 
„Polskiej Wełny" „Sztandar 
Pokoju", o f iarowany za ło -
dze przez Główny KOP. 

P o ses j i 12-tys . r zesza s p o -
ł e c z e ń s t w a z ie lonogórsk iego , 
z e b r a ł a się w celu w y r a ż e -
n i a s w e j wdz ięcznęśc i t y m , 
k t ó r z y polegl i w w a l k a c h o 
n a s z ą wo lność i n i e p o d l e g -
łość. Na s t o p n i a c h p o m n i -
k a z a c i ą g n ę l i h o n o r o w ą w a r 
t ę t o w a r z y s z e w a l k i zwy 
c ięs tw — żo łn ie rze polscy. 

22 lipca 
W dniu 22 l ipca uroczy-

stości rozpoczęły się o twar -
c iem wystawy na Placu Sło-
wiańskim, którego dokona ł 
w otoczeniu sekretarzy KW 
PZPR tow.tow. Lorka i Szla 
ferka oraz n r z e d s t a ^ M e l ' 
Wojska Polskiego, MO i 
przodowników pracy 
przew. WRN tow. Musiał . W 
przemówieniu s w y m tow. 
Musiał nodkreśW. że w y s t a -
w a <est przeg lądem n a s z e -
go dotychczasowego dorob-
ku gospodarczego, pozwala-
jącego n a m i u f n o ś c i ą 

spojrzeć w przyszłość i da-
jącą n a m n o w e siły do wy-
konania wielkich zadań s to -
jących przed n a m i w p la -
nie 6 - l e tn im. 

O godz in ie 13 n a s t ą p i ł a 
z b i ó r k a o r g a n i z a c j i i z r z e -
szeń s p o r t o w y c h , k t ó r e z 
C e n t r a l n ą Szko łą W y c h o -
w a n i a F izycznego z Cze r -
w i e ń s k a n a czele p r z e m a s z e -
r o w a ł y p rzez m i a s t o , k i e r u -
j ą c się n a bo i sko s p o r t o w e 
p rzy ul. W y s p i a ń s k i e g o . D e -
f i l a d ę p r z y j ą ł I s e k r e t a r z 
K W tow. Lorek w o toczen iu 
p r zeds t awic i e l i W o j . Zarz . 
Z M P i związków z a w o d o -
wych . P r z e m ó w i e n i e o k o -
l icznośc iowe wygłosi ł cz ło-
n e k Zarz . W o j . Z M P ob. K u -
b iak , po czym n a s t ą p i ł y p o -
k a z y s p o r t o w e i g i m n a -
s tyczne . 

T y m c z a s e m w mieśc i e 
p r z e d r a t u s z e m n a s p e c j a l -
n e j pod łodze p r z y d ź w i ę k a c h 
s k o c z n e j m u z y k i o d b y w a ł y 

się t a ń c e . T a ń c z y ł a m ł o -
dzież, s t a r s i , kob ie ty 1 dz ie -
ci. Obok kioski M H D i C e n -
t r a l i O g r o d n i c z e j z a p e w n i a -
ły r o z b a w i o n y m m i e s z k a ń -
com Zie lone j G ó r y c h ł o d z ą -
ce n a p o j e 1 z a k ą s k i . 

P o d o b n a z a b a w a o d b y ł a się 
w d r u g i m p u n k c i e m i a s t a n a 
W a g m o s t a w l e . O r g a n i z a t o -
rzy n i e z a p o m n i e l i o d z i a t -
wie szko lne j , d l a k t ó r e j u -
rządz i l l s p e c j a l n ą z a b a w ę 
pod n a z w a „ K i e r m a s z dz ie -
cięcy", k t ó r a o d b y ł a się w 
ogrodz ie D o m u K u l t u r y 
p r z y ul. J e d n o ś c i R o b o t n i -
cze j . 

Oświe t lony i rzęs iście i l u -
m i n o w a n y s t a r y r a t u s z z ie -
lonogórsk i p ó ź n o w n o c 
p r z y g l ą d a ł s ię t a ń c z ą c y m 
r o b o t n i k o m — r a d o ś n i e o b -
c h o d z ą c y m swoje wie lk ie 
świę to — 6 roczn icy M a n i -
f e s t u P K W N — Święto K l a -
sy R o b o t n i c z e j . 

L. G. 

Dokończenie przemówienia prem. Cyrankiewicza 
wygłoszonego na III Zjeździe SED 

Jeszcze s i ln ie j wokó ł n i e z a -
c h w i a n e j tw ie rdzy p o k o j u i 
wolnośc i l udów — Z w i ą z k u 
Radz ieck iego , k i e r o w a n e g o 
przez wie lk iego S t a l i n a — 
imię k t ó r e g o j e s t g w a r a n c j ą 
zwyc ięs twa sił p o k o j u i ży -
cia n a d c i e m n y m i m o c a m i 
w o j n y i uc i sku , b a r b a r z y ń -
s t w a 1 zn i szczen ia . 

T O W A R Z Y S Z E ! 
C z c z ę ś l l w i j e s t e ś m y , że 
O w a s z I I I K o n g r e s o d -

b y w a się w chwil i , k i edy w 
s t o s u n k a c h p o l s k o - n l e m l e c -
lcich zaszed ł h i s t o r y c z n y 
zwro t , u t r w a l o n y w u k ł a -
d a c h w a r s z a w s k i c h obu n a -
szych r z ą d ó w i w h i s t o -
r y c z n y m u k ł a d z i e w Zgo-
rze lcu , d a w n ą wrogość 1 
n i e n a w i ś ć p o m i ę d z y n a -
r o d e m po l sk im i n i e m i e c -
k i m zwycięsko w y p a r ł a p o -
k o j o w a , p r z y j a z n a w s p ó ł -
p r a c a , s t a n o w i ą c a wielki 
w k ł a d do s p r a w y P o k o j u i 
b e z p i e c z e ń s t w a E u r o p y . 

S y m b o l e m t e j p r z y j a ź n i 

Sejm Ustawodawczy RP uchwalił' ustawę 

o zniesieniu sankcji oraz ograniczeń 
u) stosunku do csdtF. uttire zgłosiły swą (¡rzp̂ nośi; do narodowości nlemiecHlei 
(Przemówienie wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego) 

Po przerwie obiadowej S e j m uchwal i ł dalszą zmianę 
porządku dziennego, u z u p e ł n i a j ą c go jeszcze Jednym 
punktem, a mianowic ie s p r a w o z d a n i e m komisji prawni -
czej i regu laminowej o r z ą d o w y m projekcie u s t a w y , o 
znies ieniu sankcj i oraz o g r a n i c z e ń w s tosunku do osób, 
które zgłosiły swą przyna leżność do narodoAvości n ie -
mieckiej . 

W i c e m a r s z a ł e k B a r c i k o w -
skl udziel i ł g łosu w i c e p r e -
m i e r o w i A l e k s a n d r o w i Z a -
w a d z k i e m u . 

W y s t ę p u j ą c w 6 roczn icę 
O d r o d z e n i a Polsk i z p r o j e k -
t e m u s t a w y o zn i e s i en iu 
s a n k c j i o r a z o g r a n i c z e ń w 
s t o s u n k u do osób, k t ó r e 
zgłosi ły s w ą p r z y n a l e ż n o ś ć 
do n a r o d o w o ś c i n i e m i e c k i e j 
— rozpoczą ł w i c e p r e m i e r 
Z a w a d z k i —- r z ą d k i e rowa ł 
s le n a s t ę p u j ą c y m i m o t y w a -
m i : 

W c i ągu z g ó r ą 5 l a t s w e -
go ludobó jczego p a n o w a n i a 
n a z iemi po l sk ie j o k u p a n t 
h i t l e r o w s k i s t o s o w a ł w p r o -
w a d z a n i e tzw. „ n i e m i e c k i e j 
l i s ty n a r o d o w o ś c i o w e j " j a k o 
j e d n e g o ze ś r o d k ó w w e -
w n ę t r z n e g o rozbic ia , g e r m a -
n i z a c j i i n i s zczen i a n a r o d u 
polsk iego . 

S t o s u j ą c be s t i a l sk i I n d y -
w i d u a l n y 1 m a s o w y t e r r o r , 
r u j n u j ą c d o r o b e k życiowy 
wielu ludz i p r a c y , używa ł a c 
g róźb obozu k o n c e n t r a c y j -
n e g o o r a z wszelk iego r o d z a -
j u p o d s t ę p n y c h m e t o d i 
c h w y t ó w o k u p a n t zdo ła ł 
w c i ą g n ą ć n a tzw. Volkslist.ę 
p e w n ą Ilość o b y w a t e l i p o l -
sk i ch , szczególn ie z n a c z n ą 
n a z i e m i a c h , k t ó r e w c i ągu 
wieków z n a j d o w a ł y sie nod 
p a n o w a n i e m n i e m i e c k i m . 

Z n a l a z ł a s ię j e d n a k p e w -
n a ilość j e d n e s t e k w r ó ż -
n y c h d z i e l n i c a c h k r a j u , r z e -
czywis tych odszczep ieńców 
od n a r o d u .k tórzy z w ł a s n e j 
woli, d l a w ł a s n y c h wygód i 
korzyśc i zgłosili s ię n a Nie -
m i e c k a L i s t e N a r o d o w ą i 
wys ług iwa l i o k u p a n t o w i . O -
t a c z a ł a i ch p o w s z e c h n a p o -
g a r d a 1 p o t e n i e n i e s p o ł e -
c z e ń s t w a polskiego. 

T r z e b a s tw ie rdz i ć — c i ą g -
n ą ł d a l e j w i c e p r e m i e r Z a -
w a d z k i — że t y c h d r u g i c h 
by ło o wiele m n i e j n i ż p i e r w 
szych 1 że z n a c z n a i ch część 
p o n i o s ł a z a s ł u ż o n ą k a r ę z 
w y r o k ó w s ą d ó w po l sk i ch po 
wyzwolen iu k r a j u . T r z e b a 
t e ż s t w i e r d z i ć ,że n a z a ł a -
m y w a n i e s ię ludz i n a t e r e -
n a c h p r z y m u s o w e g o m a s o -
wego s t o s o w a n i a Volks l l s ty 
( ś l ą s k . P o m o r z e ) w p ł y w a ł 
n i e ty lko t e r r o r o k u o a c y j n y 
lecz t a k ż e o p o r t u n l s t y c z n a 
p o l i t y k a r z ą d u e m i g r a c y j -
n e g o o r a z j ego eksDOzytur 
w k r a j u , z a l e c a l a c y c h p o l -
sk i e j l u d n o ś c i t y c h z iem u -
ległość wobec o k u p a n t a w 
imię f a ł s z y w e j k o n c e p c j i 
r z e k o m e g o r a t o w a n i a w t e n 
sposób „polskości" n a t y c h 
z i e m i a c h . 

T r z e b a t eż s twie rdz ić , że 
n a z a ł a m y w a n i e s ię J e d n o -
s t ek w r ó ż n y c h częśc i ach 
k r a j u w y w a r ł a z g u b n y 
wp ływ p o s t a w a n i e k t ó r y c h 
po l sk ich b i s k u p ó w i d u -
c h o w n y c h , z a l e c a j ą c y c h 
w i e r n y m w l i s t a c h n a s t e r -
s k l ę h i z a m b o n p o k o r ę i 
p o s ł u s z e ń s t w o wobec w ł a d z 
o k u p a c y j n y c h , a n a w e t 
w s p ó ł p r a c ę z n i m i . 

R z ą d 1 w ł a d z a Pol."1'» L u -
d o w e j , n i e u s p r a w l e # 7 / i a -
Jąc ż a d n e g o w y p a d ' » " z g ł o -
s z e n i a p rzez o b v w a t e l a p o l -
sk i ego p r z y n a l e ż n o ś c i do 
n a r o d o w o ś c i n i e m i e c k i e j , 
w y k a z a ł y od p o c z ą t k u s w e j 
dz i a ł a lnośc i z r o z u m i e n i e d l a 
t r u d n e j 1 t r a g i c z n e l s y t u a c j i 
w l a k i e j wielu z n i c h z n a l a -
zło sie. zwłaszcza w szcze-
g ó l n y c h w a r u n k a c h n a czę -
ści z iem z a c h o d n i c h . 

Z g ł a s z a l ą c p r o j e k t u s t a -
wy b r a l i ś m y 1 b i e r z e m y 
pod u w a g ę 1 t e n f a k t , że 
b u r ź u a z y j n o - o b s z a m l -
cza P o l s k a p r z e d w r z e ś n l o -
w a n i e s o r z y j a ł a r o z w o j o -
wi ś w i a d o m o ś c i 1 h a r t u 
n a r o d o w e g o wś ród p o l -
s k i e j l udnośc i t y c h czę -
ści z iem z a c h o d n i c h , k t ó -
r e zos t a ły wyzwolone 1 
wróc i ły d o Polski p o 
p i e r w s z e j w o j n i e ś w i a t o -
w e j (część G ó r n e g o ś l ą -
s k a 1 P o m o r z a ) . 

B i e r z e m y t e ż pod u w a g ę 
f a k t , że o g r o m n a większość 
osób, k t ó r e n a t y c h t e r e -
n a c h , u l e g a j a c n a c i s k o w i h i -
t l e r o w s k i e m u , zgłosiły l u b 
p o d p i s a ł y tzw. Volksl is tę , 
w łaczy ła sie po wyzwolen iu 
c z y n n i e do p r a c y 

Cześć t y c h ludz i J e d n a k 
w c i ą ż z n a j d u j e się w s t a n i e 
o s k a r ż e n i a — mówi ł d a l e j 
w i c e p r e m i e r Z a w a d z k i . — 
C h c e m y z d j ą ć z n i c h w i s z ą -
c ą n a d n i m i g roźbę w y r o k u 
sądowego , a w szcze™ólności 
oszczędzić t e j h a ń b y ich 
dz iec iom, k t ó r e n i e zawin i lv 
i k t ó r e s t a n ą sie d o b r y m i 
P o l a k a m i pod w p ł y w e m n o -
wego w y c h o w a n i a w Polsce 
L u d o w e j . 

C h c e m y wszys tk im t y m , 
m a j ą c n a u w a d z e n r z e d e 
wszys tk im ludzi p r a c y , k t ó -
rzy, w t r a g i c z n e l a t a o k u p a -
c j i zawin i l i o d s t e p s t w e m od 
swego n a r o d u 1 swej p o l -
sk i e j o j czvzny d a ć m o ż n o ś ć 
n a p r a w i a n i a swych w i n w 
p rac ; - d la Polsk i L u d o w e j . 

P r z e d ł o ż o n y Wysokie ] 
Izb ie p r o j e k t u s t a w y — o -

śwladczy ł m ó w c a — z n o -
s z ą c e j I s t n i e j ą c e d o t ą d 
s a n k c j e o r a z o g r a n i c z e n i a w 
k o r z y s t a n i u w p e ł n i p r a w 
o b y w a t e l s k i c h p r z e z osoby 
w i n n e zg łoszen ia n i e m i e c -
k i e j p r z y n a l e ż n o ś c i n a r o d o -
we j , s t a n o w i ć będz ie d o n i o -
sły a k t p r a w n y w n a s z y c h 
s t o s u n k a c h p o w o j e n n y c h . 
W a r u n k i do t e g o a k t u d o j -
r z a ł v n a d r o d z e u g r u n t o -
w a n i a s le 1 w z m o c n i e n i a 
w ł a d z y l u d o w e j w Polsce . 

Wydanie tego aktu przy 
padn ie n a pierwsze nól-
rocze zwycięskiej real iza-
cji naszciro wielkiego n la-
nu G-Ietnlego — planu 
dalszej budowy siły i po-
legł gospodarczej Polski 
Ludowej oraz dobrobytu 
je j mas prnculaeych, p la-
nu budowv nodstaw socja-
l izmu w Polsce. 

C h c e m y , b y wszyscy l u -
dzie p r a c v wzięli n a j c z v n -
n l e j s z y udz i a ł w t y m wie l -
k im b u d o w n i c t w i e , w b u d ó w 
n l c W l e , k t ó r e w o o a r c i u o 
p o t ę ż n y , k r o c z ą c y do k o m u -
n i z m u , wielki 1 b r a t n i Z w i ą -
zek Radz i eck i , m a u n i e m o ż -
liwić p o w t ó r z e n i e się n a zie 
m i no l sk ie j t r a g e d i i 1939 do 
1945 r . 

W s t o s u n k u zaś do t y c h , 
k t ó r z y w y k o r z y s t u j ą c u z y -
s k a n i Volk«n*t*. dz ia ł a l i 
ś w i a d o m i e w s łużbie z a b o r -
czych i l udobó jczych i n t e -
r e sów o k u n a n t a h i t l e r o w -
skiego, d z i a ł a l n o ś c i ą s w o j ą 
p rzynos i l i s zkodę i k r z y w -
da n a r o d o w i p o l s k i e m u , 
zd radz i l i n a r ó d .s tal i się 
f a s z y s t o w s k o - h i t l e r o w s k i -
m i z h r o d " ' a r z a m l — s t o s o -
w a ć bPdz lemy z c a ł a b e z -
w z g l ę d n o ś c i ą s u r o w e p r z e -
n ' s v d e k r e t u z 31 s i e r n n l a 
1944 r „ z a o s t r z a l a e n i e u -
s t a n n i e n a s z a c z u l n o ś ć w 
o n a T l u o z d r o w a , m i ł u j ą c ą 
s w ó j k r a j , s w a o iczyzne , o l -
b r z y m i ą większość n a s z e g o 
n a r o d u . 

P r z e m ó w i e n i e w i c e p r e -
m i e r a Z a w a d z k W o pr*vj«>te 
zos t a ło nr7"7 Tzb" d ł u g o -
t r w a ł y m i o k l a s k a m i . 

S n r a w o z d a n l e k o m i s j i 
p r a w r i c z e l i r e g u l a m i n o w e j 
o r z ą d o w v m n r o l e k c i e u s t a -
wy, o zn ies i en iu s a n k d i 
o r a z o " r > n l c " e ń w s t o s u n -
k u do osób. k t ó r e zcłos i ły 
s w a p r z y n a l e ż n o ś ć do n a r o -
dowośc i n i e m ' e c k i e l złożył 
pos . Ż m i j e w s k i ( P Z P R ) . 

M ó w c a wniós ł w I m i e n i u 
k o m i s j i o u c h w a l e n i e r e f e -
r o w a n e j u s t a w y . 

W d y s k u s j i n a d s p r a w o -
z d a n i e m zab ie ra l i głos nos. 
pos . : A r k a Bożek (ZSL) , 
S t e f a ń s k i (SD) 1 S t a c h o ń 
( P Z P R ) , k t ó r z y zgłosil i w 
i m i e n i u p rzez s iebie r e p r e -
z e n t o w a n y c h k l u b ó w p o p a r -
cie d l a w n i e s i o n e j u s t a w y . 

by ły n i e ty lko a k t y d y p l o -
m a t y c z n e , a le p r z e d e wszy -
s t k i m s e r d e c z n e z b r a t a n i e 
s ię po lsk ich 1 n i e m i e c k i c h 
r o b o t n i k ó w , a p r z e d e wszy-
s t k i m to, co z t a k ą r a d o ś c i ą 
i w z r u s z e n i e m widzie l i śmy 
wspó ln i e z t o w a r z y s z e m G r o 
t e w o h l e m w Zgorzelcu — 
s e r d e c z n e z b r a t a n i e po l sk ie j 
i n i e m i e c k i e j w s p a n i a ł e j 
młodzieży . T a k będzie r o -
s n ą ć p r z y j a ź ń m i ę d z y n a m i , 
j a k r o ś n i e 1 r o s n ą i będzie 
młodz ież n a s z y c h n a r o d ó w . 
Czy może być p i ę k n i e j s z a i 
l ensza g w a r a n c j a p rzysz ło -
ści? 

Nie u l e g a wą tp l iwośc i , że 
t e n h i s t o r y c z n y zwro t w 
s t r o n ę p r z y j a ź n i 1 w s p ó ł p r a -
cy s t a ł s ię możl iwy dzięki 
t e m u , że po r o z g r o m i e n i u 
h i t l e r y z m u w Niemieck ie j 
R e p u b l i c e D e m o k r a t y c z n e j 
Jak i w Polsce L u d o w e j u -
s u n l ę t e zos t a ły od władzy 
r a z n a zawsze d a w n e k l a sy 
p a n u j a c e , a m i e j s c e ich z a -
j ę ły m a s y ludowe. 

m t l e r z r 1 Goebbels ! n i e 
z a s ł a n i a ł a p r zed l u d a m i 
s ' ^ ' a t a t e l p r a w d y , że n a -
r ó d n i e m i e c k i w y d a ł K e p -
p l e r a i B e e t h o y e n a , G o e -
t h e g o I He inego , że N i e m -
cy były o j c z y z n ą M a r k s a 
i Fngel«n , t ^ c h t y t a n ó w 
myś l i l udzk i e j , k t ó r y c h 
g e n i a l n a n a u k a , r o z w i n i ę -
t a nrzcz L e n i n a i S t a l i n a , 
s 4 i ł a s ię d ź w i g n i a p o s t ę -
pu c a ł e j ludzkośei . Lud 
nolskl , po l ska k l a s a r o -
b o t n i c z a p a m i ę t a w szcze-
gólności o g łębokich wię -
z a c h . Jakie łączyły n i e -
w l e p k l I polski r u e h r o -
b n ' n l c z y , o v/l»-»aeh, k t ó -
r y c h f v m h i > ' " n s a s z l a -
c h e t n e I wie lk ie p o s t a c i e 
P ó / v L u k s e m b u r g i J v l l a n a 
M a r c h l e w s k i e ™ . Lud nn l -
sk i z n a I s z a n n l e w y b i t -
n e g o r e w o l u c j o n i s t ę , p a -
t r i o t ę I i n t e r n a c j o n a l i s t ę , 
b o i o v , r , l k a o s n r a w ę l " d u 
,praen!ace<*o, t e o , k t ó r y 
p rzewodz i WÍIMPJ n r n e v i 
wa lce , P r e z y d e n t a Nie-. 

' mieeVief rti«ńtff»«1tf P e m f i -
Vra<vczne | — t o w a r z y s z a 
W i l h é l m a P i ecka . . » 
Z l e d n o c z e n l e n i emteck le i 

k l a s y robo tn l eze l 1 s i lny roz 
wó j wasze l p a r t i i — t o f u n -
d a m e n t . f u n d a m e n t n a k t ó -
r y m m ó ^ ł r o z w i n ą ć sle po -
t ę ż n y n i e m i e c k i r u c h d e m o -
k r a t y c z n y , t o p o d s t a w a do 
da l s zych sukcesów Niemiec -
k i e j R e p u b l i k i D c m o k r a t y c z 
n e j . 

D u ż ą z a s ł u g ą d e m o k r a -
c j i n i e m i e c k i e j Jest r e a l i -
z a c j a p o s t a n o w i e ń pocz-
d a m s k i c h . Pa t r i oc i n i e -
m i e c c y z rozumie l i , że p o -
s t a n o w i e n i a P o c z d a m u , 
t o r p e d o w a n e przez a m e -
r y k a ń s k i c h u in rzmic i e l l 
N iemiec z a c h o d n i c h , s t a -
n o w i ą so l idne p o d s t a w y 
do rozwolu s i l nych , n i e -
p o d ' e ? ł " c h , d e m o k r a t y c z -
n y c h Niemiec , żo p o z w a -
l a ! ą o n e n a r o d o w i n i c 
m l e c k l e m u n a w s t a n l e n l e 
n a szeroki sz lak d e m o -
k r a t y c z n e g o p o k o ' n w e g o 
r o z w o j u , k t ó r e g o p l e r w -
sTvm h i s t o r v c z n v m w y n i -
k i e m bvło p o w s t a r ' e Nie-
m i e c k i e ! P.enuhllkl D e m o -
k ra łyc*n"1 . b e d a c e — ł a k 
s tw ie rdz i ł Towarzysz S t a -
l in — „ p u n k t e m z w r o t -
n y m w d z i e j a c h E u r o p y " 
W a s z a w ie lka n a r t l a . 

w s k a z u l a c a c a ' e m u ludowi 
n i e m i e c k i e m u d r o g ę do w o l -
nośc i 1 n iepodleg łośc i , do 
p o k o j o w e g o rozwolu , r e n r e -

• z e n t u i a c ą wlec h i s t o r y c z n e , 
n a r o d o w e 1 spo łeczne I n t e -
r e sy Niemiec , bedz le w c o -
r a z w iększym s t o p n i u p o -
t ę ż n ą d ź w i g n i ą p r z e o b r a ż e -
n i a z a r ó w n o w dz iedz in ie 
m a t e r i a l n e j . Jak 1 w dz ie -
dz in ie d u c h o w e j w N i e m -
czech i p o p r o w a d z i m i m o 
w s z y s t k i c h t r u d n o ś c i n a r ó d 
n i e m i e c k i ku lepsze j n r z y -
szłoścl 1 p r z y j a ź n i z obozem 
p o k o j u 1 d e m o k r a c i ! . W s p a -
n i a ł y m d o w o d e m tego, a z a -
r a z e m p r o g r a m e m wa lk i o 
l epszą przysz łość n a r o d u , 
j e s t p l a n n lec io le tn l . t e m a t 
waszego Z l a z d u — w s n a n ' a -
ł a n e r s n e k t y w a r o z w o l u d e -
m o k r a t y c z n y c h Niemiec . 

T \ /Tasy l u d o w e Polski z 
' ' n a j w i ę k s z a s y m p a t i a 

o b s e r w u l a w a s z ą p r a c ę i 
w a s z a wa lkę . Masy ludowe 
Polsk i c ieszą s ię z k a ż d e g o 
waszego sukcesu , z k a ż d e g o 
w a s z e g o os i ągn ięc i a , gdyż 

wiedzą one , że t e wasze 
sukcesy są z a r a z e m zdoby-
c z a m i ca łego obozu Pokoju 
1 d e m o k r a c j i , że w z m a c n i a -
j ą j ego siły i spois tość . 

Masy ludowe Polski a 
n a j w y ż s z ą s y m p a t i ą odno-
szą się do w a s z e j walk i o 
z j e d n o c z e n i e w a s z e j ojczy-
zny. R o z u m i e j ą o n e , że spo-
w o d o w a n y przez Imper ia l i -
s tów a n g l o - a m e r y k a ń s k i c h 
podz ia ł Niemiec sk ierowany 
j e s t n i e ty lko p rzec iw n a j -
b a r d z i e j ż y w o t n y m in tere-
s o m n a r o d u niemieckiego, 
a l e również przec iw in te re -
som wszys tk i ch narodów 
m i ł u j ą c y c h pokó j , przeciw 
p o k o j o w i E u r o p y . 

M a s y ludowe Polski zdaj? 
sobie sp ray /ę z tego , że w 
Niemczech z a c h o d n i c h rej 
w o d z ą h i t l e rowscy zbrodnia 
r ze w o j e n n i , w idzą Jak te 
s a m e siły spo łeczne , które 
powoła ły H i t l e r a do władzy, 
r o d z ą się p o n o w n i e w soju-
szu z I m p e r i a l i s t a m i amery -
k a ń s k i m i 1 r a z e m z nimi 
s p i s k u j ą p r zec iwko pokojo-
wi ś w i a t a . 

W s p ó ł p r a c a gospoda rcza I 
p o l i t y c z n a p o m i ę d z y Nie-
m i e c k ą R e p u b l i k ą Demokra 
t y c z n ą 1 k r a j a m i D e m o k r a -
c j i L u d o w e j , a w szczególno 
ścl z Po l ską , umożl iwiona 
dzięki h i s t o r y c z n y m zwycię-
s t w o m Armi i Radzieckie j 
n a d h i t l e r y z m e m i dzlck' 
m ą d r e j d a l e k o w z r o c z n e j po-
l i tyce Związku Radzieckie-
go, s t a n o w i p o w a ż n e wzmóc 
n i e n i e ca ł ego obozu 1 to na 
J e d n y m z Jego na jczu lszych 
odc inków, pdzle w r ó g sadz»' 
że uda m u się wbić klina-
T e nac i / l e j e Imperial is tów 
a n g l o - a m e r y k a ń s k i c h 
p ł o n n e 

M a s y l u d o w e t a k Polsk' 
Jak 1 Niemiec r o z u m i e j ą do-
brze , że łączy 1e wspóln* 
w a l k a o p o k ó j , że maJ9 
w s n ó l n e t o w r o g a w osobie 
jmper l aMzmu a m e r y k a ń s k i e -
go, d ą ż ą c e g o do zakucia 
w s z y s t k i c h n a r o d ó w w dyW 
niewol i . 

' tolfSfny-jebKktc'wraz z«»"" 
m l j e d n o : w iemy , że p la"? 
a t o m o w y c h wrogów ludzk"* 
fc l , n l a n y p a n o w a n i a na" 
ś w i a t e m d r o g ą rozpętani* 
w o j n y ś w i a t o w e j s k a z a n e 
n a z a g ł a d ę . 

Wiemy, że n a r o d v świa 'J 
wył r a c ą z r a k n o d p a l a c « 
ż a r l e w wo łny . Wiemy, że * 
d n i a n a dz ień r o s n ą 1 T'®* 
teżnle ła . siły p o k o j u n a ca-
łym śwlceie, że niezwyciężo-
n y Jest ś w i a t o w y obóz T'0', 
k o ł u . n a k t ó r e g o eze 'e s'",1 

p o t ę ż n y Związek R a d z i e * ' ' 
k t ó r e m u nrTpwodzi replii ln* 

. m y ś l Wie lk iego S t a l i n a . 
D e l e g a c j a n o l s k a żyo® 

w a m . by z lazd wasz na-
t c h n ą ł b o j o w n i k ó w wasze 
p a r t i i do jeszcze b a r d » « 
n i e u s t e p l i w e j wa lk i o poK°J 
i d e m o k r a t y c z n e zjednoczę* 
n i e Niemiec , by wyty«** 
w a s z e j p a r t i i d rogi , po kto* 
r y c h o n a pod n i e z a w o d n y ^ 
s z t a n d a r e m L e n i n a 1 Stal ' 
n a kroczyć ' będzie ku z w 
c l ę s twu d l a d o b r a Niernlei ' 
i p o k o j u ś w i a t a . 

NIECH Ż Y J E SED. CZO-
Ł O W Y O D D Z I A Ł NIEMI "'y 
K I F J KLASY ROBOTNI 
C Z E J I C A Ł E G O LUDU 

N I E M I E C K I E G O ! 
NIECH Ż Y J E P R Z Y J Ą Ć 

P O L S K O - N I E M I E C K A ! 
NIECH ŻYJA P R Z E W O P ; 

NICZACY S E D TOW£ 
R Z Y P Z E P I E C K 1 G R O T » 
WOHLI 

NIECH Ż Y J E TOWA* 
R Z Y S Z STALIN. W Ó ^ 
MAS PRACUJĄCYCH 
L E G O ŚWIATA, WlELj*} 
P R Z Y J A C I E L NASZYĆ* 
NARODÓW! 

* 

P r z e m ó w i e n i e p r e m i e ^ 
C y r a n k i e w i c z a p r z y j ę t e 
s t a ł o bu rz l iwą o w a c j ą 
4 t y s i ące zgromadzonym 
d e l e g a t ó w . 

P r e m i e r C y r a n k i e w i c z w?' 
m i e n i ł s e r d e c z n y uścisk o ' 0 

n i z p r e z y d e n t e m NRD 
h e ł m e m P ieck iem i z P r e 

m l e r e m G r o t e w o h l e m . 
P r z e w o d n i c z ą c y zebrań-. 

Willi S a e g e b r e c h t s twierdź" 
w ś r ó d h u c z n y c h oklasków-
że g r a n i c a n a d O d r ą 1 W*? 
Jes t g r a n i c ą poko lu m l e ^ r , 
n a r o d a m i n i e m i e c k i m i P0,, 
s k i m . Na sali rozległy 
c h ó r a l n e ok rzyk i : „Freuno 
s c h a f t s i e g t " (przyjaźń z* 7 

c iężą ! ) 
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Robotnicy woj. zielonogórskiego 
z oburzeniem piętnują agresją amerykańską na Korei 

Fala oburzenia z powodu agresj i imperialistów amery-
kańskich na Koreańska Republikę Demokratyczną przeszła 
przer. całe województwo z-elonogórskie. W e wszystkich 
większych miasteczkach, osiedlach i na wsi: w spóldziel« 
niach produkcyjnych, w PGR-ach odbyły s ę liczne zebra-
n a manifes tacyjne, na których ludność dala wyraz swemu 
oburzeniu. Uchwalone rezolucje piętnowały zbrodnie itr.« 
perialistów amerykańskich i wyrażały solidarność z wal-
czącym ludem koreańskim. 

Głogów 

Gorzów 

W powiecie gorzowskim od« 
było się takich zebrań manife-
s tacyjnych 55, z czego w za-
kładach pracy 28, w PGR«aeh 
16 i różnych instytucjach U. 
W zebraniach wzięło udział 
ogółem 12 320 o«ób, a w dy-
łkus j : zabierało głos 485 osób 

Rezolucje pro tes tacyjne u» 
chwalono jednogłośn e, 

Szprotawa 

W Państwowe) Tabryct 
Świec w Szprotawie rezolucję 
p io tes tacy jną podpisała cała 
załoga. Robotnicy Cegielni w 
Małowicach oprócz deklamacji 
p ro tes tacy jne j uchwalili zobo-
w i ą z a n e przedterminowego 
zakończenia planu sześciolet-
niego jako najdobi tnie jszą od 
powiedź na imperialistyczne 
zakusy amerykańskie . 

Podobne uchwały p o w z ę ł y 
zalog. Zakładów Mechanicu» 
nych PGR w Szprotawie, Zbiór 
nicy Ja j , Państw. Tartaku, Le-
gnickich ZakJ. Dziewiarskich 
oddział w Szprotawie, Fabryki 
Kafli, Spółdzielni Spożywców 
„Zjednoczenie" oraz PRN, 

• MRN i nauczyciele. 

Żary 

W 4'1 zakładach pracy n* 
tereni« powiatu odbyły się ze« 
brania protestacyjne. Wr. ęło 

w nich udział 4 786 osób. W 
wielu zakładach powzięło sze-
rea zobowiązań produkcyj-
nych, jako naj lepszy wyraz 
odpowiedzi na knowania pod . 
żegaczy amerykańskich. 

W Głogowie odbyło się 12 
zebrań pro tes tacyjnych z u-
działem 2 258 osób. Również 
wszystkie PGR.y zorganizowa-
ły masówki, na których o 
prócz rezolucji protes tacyj i 
nych zobowiązano się przed-
terminowo zakończyć żniwa. 

Tak samo zwarć e i zdecy-
dowanie protestowali robotni« 
cy Gubina, Żagania, Sulęcina, 
Strzelec Krajeńskich. Skwie-
rzyny, Swiebctteina i nnych 
m ast powiatowych. 

Śpiący Ośrodek Maszynowy 
w Gorzowie 

utrudnia akcie żniwna ' h k 

Tegoroczna akc ja żniwna 
zmobilizowała wszystkie czyn 
ni ki do bezpośredniego udzia-
łu w walce o terminowy zb ór 
plonów. Toteż nic dziwnego. 

»•»••*•«»*•••««««»««*••«»«••«« 

Zaioga uiodociąoóui 
w Gorzowie 

Dla uczczenia rocznicy Ma-
nifestu PKWN załoga Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Gorzo 
wie podjęła szereg poważnych 
zobowiązań produkcyjnych. 

Dzięki społecznemu stanowi« 
sku robotników zobowiązaniu 
te wykonane zostały przedter« 
minowo w 100*'». Czyn Lipco* 
wy załogi Wodociągów pizy-
nióał 79 000 zł oszczędności. 

Dej. 

Tow. Wesofy i ob. Stankiewicz 
iska z 

Zarząd Koła ZZPF przy Ban« 
ku Rolnym w Gorzowie reali-
z u j ą c uchwały KC PZPR w 
•prawie kadr i umożliwiania 
robotnikom zdobywania wyż« 
Mych s tanowisk wytypował 
'w związku ze Świętem Lipco-
wym dwóch pracowników 
Barku, którzy w ramach awan 
•u społecznego przeniesieni 

' zos ta j : do odpowiedzialnie j-
•ze j pracy. 

Pierwszy z nich to ob, J. 
Stankiewicz, który od dwóch 
lat pracował w Banku w cha« 
lakierze s tarszego woźnego. 
Sumiennie wykonywując obo-
wiązki służbowe ob. Stankie« 
Wicz przeniesiony został n i 
s tanowisko kierownika ekspe-
dycji pocztowej. 

Drugim z awansowanych 
jest tow, St. Wesoły, lównież 
dotychczasowy wożr.y, W u-
zuaniu za obowiązkowe i su« 
m e n n e wykonywanie swych 
czynności tow. Wesoły wysu-
nięty został na stanowisko 
kasjera w Wydziale Fundu« 
szów Administrowanych. O b a j ; 
awansowani pracownicy w y -
kazuj« duże zdolności j nowo; 
powierzone obowiązki spełnią! 
w sposób r.ależyty. 

St. Lencka 
korespondent związkowy 

że dzięki współdziałaniu władiz 
PGR.ów i SOM-ów, s tan żniw-
na Ziemi Lubuskiej przedsta« 
wia się dobrze. 

Gorzej jednak wygląda ta 
sprawa na terenie miasta Go-
rzowa. Ośrodek Maszynowy 
założony na Osiedlu Poznań-
skim jeszcze w roku ubiegłym 
nie przejawił dotąd żadnej 
działalności. W tegorocznej 
akcji s iewnej na skutek n ie ' 
przygotowania slewntków 
chłopi zmuszeni bylj siać ręcz 
nie, a obecnie Ośrodek nie 
wyremontował ani j edne j ma 
szyny żniwnej. 

Na in terwencje władz spro« 
wadzono wpiawdzie z rnnych 
terenów 4 snopowiąeałki, oraz 
jedną kosiarkę, ale to w żad= 
nym wypadku nie wys ta rcz ! 
do sprawnego przeprowadza-
nia żn.w w obręb e miasta. 

Dziwne, że Gminna Spół-
dzielnia, w które j posiadaniu 
Ośrodek się zna jdu ją , dotych-
czas nie pomyślała o sprowa-
dzeniu choc a i jędne.(4) trak« 
lora, gdyż .ch łopi nie posiada-
jący do«tatec®nej siły pocią-
gowej nie moqa w pełni ko 
rzystać zte snopowiązałki. Rów 
nież podorywki i sianie poplo 
nów odbywać się będa w 
sposób p iymi tywny 

Jeżeli sprawa żniw była do* 
tychcza6 przez Ośrodek za-
niedbana, to należy jak na j -
wcześniej sprawdzić jaki jest 
stan techniczny motorów i ma 
szyn do młócenia, gdyż zacho 
dzi obawa, że chłop: będą 
zmuszeni młócić cepami. 

E. Malendowskl 
korespondent terenowy 

poHonczenie przemówienia m . i l o m a J u M 
wygłoszonego w Nowej Hucie w dniu Święta Odrodzenia 

Dziś wtorek, 23 lipca »5» roku 
Krjysztofa — Nieznamlerza 

•futro środa. 2S lipca lłM roku 
Anny — Mieroslawy 

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW, Cl. IIAWKLANSKA J 
TEL. Ml 

*A2NIEJSZn NR.y TELEFONÓW 
Milicja Obywatelska » 3 1 U 
Komitet Miejski PZPR - «S 
Komitet Pow. PZPR - «I« 
Karetka Pogotowia I'CK — » I 
Szpital Miejski - Mt 
Pofotowie noen» PCK — » » 
Apteka pod Lwem ul. Knywo-

usteffo nr. «a — łltt 
Apteka Cbezpleczalnl Społecz-

nej ul, Drzymały nr. i i i 
Apteka pod Słońcem, ul. Dilecl 

Wriesińłklcti nr SI-33» 
« t ra ł Polarna alarmowy IW 

REPERTUAR KIN 
DREZDENKO - „polonia" 
_ — Droga do «lawy 
»ORZOW - ..Capltol" 
„ — l.egilymacja par ty jna 
«ORZOW - „Słońce" 

~ Przysięga 
KRZVZ - „Polonia" 

— Konfrontacja 
MIĘDZYRZECZ - „Swlt" 
„ — Krwawa Vendetta 
"LUBICE - „Pias t" 

— Guramtszwitl 
»t'LECIN - ..Lech" 
, — Decyzja prof. Mllasa 
TRZCIANKA - ,,Corso*' 

— Milcząca Uatykada 
WITNICA - „Kometa-
„ — Konfrontacja 
pICA - „Zorza" 

— Ziemia wota 

Żniwa w pow. zielonogórskim 
n a u k o ń c z e n i u 

Akcja żniwna w pow. zie. 
lonogórsk m przebiega pla« 
nowo i sprawnie. Pogoda 
sprzy ja normalne j pracy w 
polu — toteż robotnicy Pań 
s lwowych Gospodarstw Rol-
nych i indywidualni rolnicy 
wytężają wszystkie siły aby 
jak na jp rędze j zebrać plo-
ny i zwieźć do stodół. 
Kończą żniwa PGR-y w Czer 

wieńsku, którym pomagały 
ekipy robotnicze z PKP, „Pa> 
gedu" oraz przy zwózce żyta 
ekipa Gminne j Spółdzielni 
ZSCh. Wcześniejsze zakończę« 
nie akcj i żniwnej w PGR — 
Przylep umożliwiła pomoc gro 
madzkiego Koła ZMP, którego 
członkowie gremialnie wz ęli 
udział w ¿niwach. 

W am.nie Kolsko na ogólny 
areał .Żyła w ilości 972 ha 
skoszono już w ub. tygodniu 
pondd 600 ha. W gm. Kolsko 
podkreślić należy dobre przy« 
g o t o w a n e maszyn przez tam-
tejszy SOM, Snopowlązałki 
dobrze wyremontowane speł-
niały swe zadanie bez zaizu« 
tu. Jednym z na j lep ie j pracu« 
jących robotników w tei gmi-
nie jest traktorzysta ob. Józef 
Prostek!. Pracując na s w e j 
maszynie od świtu do późnej 
nocy. zwraca jąc zarazem bacz 
ną uwagę na s tan s w e j maszy 
nv nie miał żadnych prawie 
postojów i skosił naiwiększą 
ilość zboża. 

Ośrodki maszynowe na te« 
renie całego powiatu pomaga-

ją chłopom mało i średniorol« 
nym. Dobrze zrozumiana zo-
s ta ła w pow. zlelonogorskim 
pomoc 6ąs.edzka. Chłopi po-
s iadający maszyny — zgodnie 
ze sobą współpracowali, po 
maga jąc sobie wzajemnie. 

J a d ó w 
korespondent terenowy 

O D D Z I A Ł R E D A K C J I 
„ G A Z E T Y L U B U S K I E J " 

ul. 2eroimkie*i> nr 1 — lei. 401 
KM P Z P R JS2 I 47« 

Ważniejsze n.ry telefonów: 
Milicja Obywatelska te) 102. 103 

1 104 
Szpital Powiatowy 1X3 1 «54 
Pogotowie ratunkowe ambulaior. 

PCK «00 
Strał Pożarna: 141 
Gospoda Spółdzielcza- tel 20« 1 WS 

REPERTUAR KIN 
GUBIN - „Pionier" 

— spotkanie nad Laba 
LUBSKO - „Pat r ia" 

— Arinka 
KROSNO - „Lubuskie" 

— Jasna droga 
ŚWIEBODZIN - „Rialto'-

— Koncert Beethovena 
WSCHOWA - „Hel" 

— Koncert Bcethovena 
ZIELONA GORA - „Nysa" 

— VVyspa szczęścia 
BIELONA GORA - .Światowid 

— Zwycięski powrót 

(Dokończen i e ze s t r o n y 1) 
W a r s z a w y . Szły t ego d n i a p o t ę ż n e , roze -
ś m i a n e , r a d o s n e , p e ł n e e n t u z j a z m u , d y n a -
mik i i w ia ry w zwycięs two n a s z y c h idei — 
z a s t ę p y młodz ieży p rzez o d b u d o w a n y o f i a r -
n y m i r ę k a m i k lasy r o b o t n i c z e j — Most 
P o n i a t o w s k i e g o . 

T e n symbol iczny m a r s z m ł o d e g o p o k o l e -
n i a Polski L u d o w e j p rzez n o w ą W a r s z a w ę 
był w i e r n y m o b r a z e m ca ł ego n a s z e g o w y -
zwolonego, o d r o d z o n e g o s p o ł e c z e ń s t w a , 
k roczącego k u lepsze j , p i ę k n i e j s z e j p r z y -
szłości. 
O O l ipca 1948 r . był d n i e m p o d s u m o w a -
¿->Łi n i a wielkiego dzieła r e p o l o n i z a c j i n r a -
s t a r y c h i z j e d n o c z o n y c h z Macierzą Z i em 
P i a s t o w s k i c h . P i ę k n a W y s t a w a Ziem O d -
z y s k a n y c h by ła n a j w y m o w n i e j s z ą o d p o w i e -
dzią n a w r z a s k r e w i z j o n i s t y c z n y c h , o d w e -
t o w y c h sił n e o h i t l e r o w s k i c h w N i e m c z e c h 
z a c h o d n i c h i ich a m e r y k a ń s k i c h m o c o d a w -
ców. 
O O l ipca 1948 r. był j e d n o c z e ś n i e r a d o -
' j i - i s n y m d n i e m z i e d n o c z o n i a m ł o d z i e ż ? 
Po lsk ie j , d n i e m n a r o d z i n Z M P — n a j b l i ż -
s z e j r e ze rwy 1 n i e z a w o d n e g o p o m o c n i k a 
Po l sk i e j Z j e d n o c z o n e ! P a r t i i R o b o t n i c z e j . 
0 0 l if /ca 1949 r . K l a s a R o b o t n i c z a Po l sk i 
i>Li św ię towa ła pod h a s ł e m p r z e d t e r m i n o -
wego, zwycięsk iego w y k o n a n i a p l a n u 3 - l e t -
n iego . S y m b o l e m t e j p ie rwsze! , zwyc iesk le j 
b i twy o w y k o n a n i e p l a n u było o t w a r c i e 
T r a s y W — Ż — w s p a n i a ł e g o s y m b o l u n o w e j 
W a r s z a w y . 

U p ł y n ą ł rok od o s t a t n i e g o ś w i ę t a W y -
zwolenia . Rok . k t ó r y wzbogac i ł n a s n o w y -
m i d o ś w i a d c z e n i a m i , rok , k t ó r y był p o d s u -
m o w a n i e m w y k o n a n i a p i e rwszego p l a n u 
3-letniee;o i roznoezec lem jeszcze w s n a n l a l -
szee;o p l a n u b u d o w n i c t w a f u n d a m e n t ó w so-
c j a l i z m u — p l a n u 6 - l e tn i ego . 

Bvł t o rok o f l n m e ^ o wys i łku 1 n o w y c h 
wie lk ich o s i ągn i ęć po l sk i ch m a s p r a c u j ą -
cych. 

P o d s u m o w a n i e p ie rwszego pó ł rocza n l a -
n u 6- le tn ic i ro w s k a z u j e ,że a k t y w n o ś ć i i n i -
c j a t y w a K l a s y R o b o t n i c z e j , p r a c u j a c e g o 
c h ł o p s t w a i n a s z e i l u d o w e j i n t e l i g e n c j i r o -
śn ie z k a ż d y m d n i e m . 

Ogó lny p ł a n p r o d u k c j i n r z e m y s ł o w e j za 
1 pół rocze w y k o n a n y zos ta ł z 6 -p roc . n a d -
wyżką . 

Duże os i ągn ięc i a n o t u j e m y n a o d c i n k u 
wsi. W chwil i o b e c n e j n r a c u j e już p o n a d 
t y s i ą c spó łdz ie ln i p r o d u k c y j n y c h i b l i sko 
3 t y s i ące spółdz ie lczych o ś rodków m a s z y -
n o w y c h . P o w s t f ł o i liż p o n a d 120 wie lk ich 
p a ń s t w o w y c h oś rodków m a s z y n o w y c h . 

J a k widz imy, O b v w a t e l e 1 Towarzysze , u 
p o d s t a w n a s z e g o p l a n u fi-letnlego legły o -
s l ągn l ec l a 3 - l e t n i e g o p l a n u , w y k o n a n e g o 
p r z e d t e r m i n o w o , 

Pr o j e k t p l a n u 6 - Je tn l ego p r z e w i d u j e 
wzrost, p r o d u k c i l p r z e m y s ł o w e j w 1855 

r. o 158,3 o roc . w s t o s u n k u do 1949 r., Dro-
d u k c j i r o l n e j o 63 proc. , w t r a n s p o r c i e i 
k o m u n i k a c j i w z r o s t p rzewozów t o w a r o w y c h 
o 117 proc. , z a ś p rzewozów osobowych o 107 
proc. , w o b r o t a c h t o w a r o w y c h — ogó lny 
wzros t m a s y t o w a r o w e j wyraz i s ię d l a 1955 
r o k u l iczbą 2 - k r o t n l e wyższą w s t o s u n k u 
do 1949 r. 

Na i n w e s t y c j e b u d o w l a n e p l a n 6 - l e t n t 
p r z e w i d u j e 8,1 b i l iona zł. Z t y c h k i lku 
g l o b a l n y c h c y f r w i d a ć j a s n o , j a k i e ol-
b r z y m i e z a d a n i a s t a w i a soh ie 6 - I e t r l 
p l a n budowy p o d s t a w soc ta l fomu w Po l -
sce . T e o lb r zymie c y f r y C- le tn iego p l a -
n u n i e m o g ą być r o z p a t r y w a n e j a k o 
m a r t w e z n a k i , lecz m u s z a być r o z p a t r y -
w a n e z p u n k t u z a w a r t e j w n i ch wie l -
k i e j t reśc i , ich t r eśc i r e w o l u c y j n e j , i deo -
log iczne j i po l i tyczne) , p r z e i s t a c z a j ą c e j 
n i e ty lko s t o s u n k i e k o n o m i c z n e k r a j u , 
a l e p r z e i s t a c z a j ą c e j u m y s ł y ludzk ie pod 
w z g l ę d e m ideo log icznym i p o l i t y c z n y m . 

Aby o s i ą g n ą ć n a k r e ś l o n e cele w 6 - l e t -
n l m o l a n i e , n a l e ż y zmob i l i zować 1 u a k t y w -
n i ć do w a l k i o w y k o n a n i e p l a n u 6 - l e t n l e g o 
c a ł ą k l a s ę r o b o t n i c z a 1 m a s y p r a e u j a c e 
m i a s t 1 wsi. p a m i ę t a j ac r ó w n o c z e ś n i e i o 
t y m , że w r ó g k l a sowy u s t o s u n k u j e s ie z 
jeszcze większa wśc iek łośc ią i n i e n a w i ś c i ą 
d o n a s z e g o wie lk iego r o z m a c h u b u d o w y 
p o d s t a w soc j a l i zmu . 

W y k o n a n i e p o s t a w i o n y c h z a d a ń p r z e z 
6 - l e t n l p l a n u ł a t w i a n i e z m i e r n i e n o g ł ę b i a -
n l e i z a c i e ś n i e n i e w z a j e m n y c h s t o s u n k ó w 
e k o n o m i c z n y c h I w s p ó ł p r a c y g o s n o d a r c z e j 
z k r a j e m Związku Radz ieck iego , p r z o d u j ą -
cym s o c j a l i s t y c z n y m P a ń s t w e m . 

U k ł a d gospoda rczy ze Z w i ą z k i e m R a -
dz ieck im, z a w a r t y w 1948 r . 1 o s t a t n i o p o d -
p i s a n y w c z e r w c u 1950 r . — pozwolą n a 
w y k o n a n i e 6 - l e t n i e g o p l a n u b u d o w y p o d -
s t a w s o c j a l i z m u , bo P o l s k a w r e z u l t a c i e t e -
go m a z a p e w n i o n ą d o s t a w ę n a j n l e z b ę d -
n l e i s z y c h d l a j e j r o z w o j u s u r o w c ó w o r a z 
wie lką p o m o c w m a s z y n a c h 1 w n o w o c z e -
s n y m sprzec ie t e c h n i c z n y m , j a k r ó w n i e ż 
p o m o c k r e d y t o w a 1 p o m o c w y b i t n y c h s p e -
c j a l i s t ó w w b u d o w l e n o w y c h z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . 
W o j e w ó d z t w o k r a k o w s k i e — O b y w a t e l e 
V " i Towarzysze — w 6 - l e t n l m p l a n i e 

b u d o w y p o d s t a w s o c j a l i z m u , z n a l a z ł o z a -
s z c z y t n e m i e j s c e wśród ok ręgów p r z e m y -
s ł o w y c h n a s z e g o k r a j u . P o w s t a n i e w p l a -
n i e 6 - l e t n l m o k r ę g u p r z e m y s ł o w e g o w woj . 
k r a k o w s k i m , k t ó r e g o t r z o n s t a n o w i ć b ę d ą 
wie lk ie z a k ł a d y m e t a l u r g i c z n e i h u t n i c z e 
o r a z z a k ł a d y s y n t e z y c h e m i c z n e j z m i e n i 
obl icze t ego w o j e w ó d z t w a . 

P l a n 6 - l e t n i p rzez u p r z e m y s ł o w i e n i e o -
k r ę g u k r a k o w s k i e g o z m n i e j s z y w y b i t n i e 
p r z e l u d n i e n i e ro ln icze , k t ó r e j e s t p l a g ą t u -
t e j s z e g o w o j e w ó d z t w a . B u d o w a n o w e j wie l -
k i e j h u t y pod K r a k o w e m u z u p e ł n i r o z b u -
dowę z a k ł a d ó w c h e m i c z n y c h , z a k ł a d ó w 
g ó r n i c i o - h u t n i c z y c h , z a k ł a d ó w p r z e m y s ł u 

b a w e ł n i a n e g o , e l e k t r o w n i c i e p l n e j o raz 40 
i n n y c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł u wie lk iego 1 
ś r edn iego . 

B u d o w a n o w y c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o -
wych w w o j . k r a k o w s k i m zmien i g r u n -
t o w n i e pod wzg lędem g o s p o d a r c z y m 1 
s p o ł e c z n y m oblicze w o j e w ó d z t w a k r a -
kowskiego . Wielki r o z m a c h 6 - l e t n i e g o 
p l a n u w c a ł y m k r a j u i n a t e r e n i e w o j . 
k r a k o w s k i e g o n a k ł a d a n a n a s O b y w a -
te le i Towarzysze , r ó w n i e ż wielkie o b o -
wiązki , n a p a r t y j n y c h i b e z p a r t y j n y c h , 
i nżyn i e rów i t e c h n i k ó w , b r y g a d i e r ó w i 
r o b o t n i k ó w , mężczyzn i kob ie ty , d o r o -
s łych i młodzież . 

„ P r z o d o w a ć w p r a c y " — o to dziś a m -
b i t n e h a s ł o k a ż d e g o n i e m a l r o b o t n i k a i 
c h ł o p a p r a c u j ą c e g o . Rośn i e z k a ż d y m 
d n i e m ś w i a d o m o ś ć t ego , że w a l k a o w y -
k o n a n i e p l a n ó w p r o d u k c y j n y c h , o d y -
scyp l inę p r a c y , o w y s o k ą j a k o ś ć p r o d u k -
cj i — t o s i ła g o s p o d a r c z a n a s z e j O j -
czyzny, t o j e d n o c z e ś n i e w z m o c n i e n i e 
ś w i a t o w e g o f r o n t u p o s t ę p u i p o k o j u . 

Przez ca ły n a s z k r a j od B u g u po O d r ę , 

od B a ł t y k u p o K a r p a t y r o z b r z m i e w a 
p o k o j o w y r y t m m ł o t ó w 1 ki lofów, m a s z y n 
f a b r y c z n y c h 1 t r a k t o r ó w . P r a c u j e m y d l a 
siebie, d la n a s z y c h dzieci i d l a s p r a w y p o -
k o j u . 

T e g o r o c z n e ś w i ę t o O d r o d z e n i a s t a n i e s ię 
p o t ę ż n ą , j e d n o l i t ą M a n i f e s t a c j ą n a s z e j n i e -
z ł o m n e j woli w a l k i o p o k ó j . 

G n i j ą c y k a p i t a l i z m s n u j e p l a n y n o w e j 
w o j n y , n o w y c h m a s o w y c h m o r d ó w , n o w e j 
g e h e n n y . 

„Za tym niewątpliwym wzrostem agresyw" 
ności k ry j e się Jednak nie siła, a s łabość" 
— stwierdził Tow. Bolesław Bierut na IV Ple« 
nurn KC PZPK. Rośnie kryzys gospodarczy w 
państwach btokn atlantyckiego, pogłębiają 
się wewnętrzne przeciwieństwa, wzrasta bez-
robocie i nędza. Każdy dzień, który Zwiąż« 
kowi Radzieckiemu i k ra jom demokrac j i ludo-
we | przynosi sukcesy w budownictwie, wzmóc-
nlenle siły gospodarczej j obronnej — przy-
nosi Imperialistom nowe trudności gospodar-
cza i polityczne, powoduje coraz większą ich 
izolację wśród .własnych narodów. 

Rośnie świadomość mas p racu jących kra« 
jów kapitalistycznych, potężnieje fala walki o 
pokój i chyba nawet łatwowierni Amerykanie 
nie wierzą już dziś w to, że uda im sic. k iedy-
kolwiek wtłoczyć robotnika f rancuskiego 
czy włoskiego, w mundur amerykański i sk ie -
rować qo przetr.wko Związkowi Radzie« niemu 
i k ra jom demokracj i "ludowej. Ludy Europy 
i Azji zaczynają już dziś rozumieć, kto |e*t 
ich wrogiem, a k to przyjacielem. 

Ruch obrońców pokoju ogarnia coraz szer-
sze r /es ze społeczeństwa kra jów marshal-
lowsklch. Na c /e le wielkiego ruchu pokojo-
wego kroczy — ostoja wolności i pokoju — 
Związek Radziecki, kroczą k r a j e demokracj i 
ludowej . Każdy dzień grupuje wokół bo« 
jowników o pokój nowe zastępy ludzi 
wszystkich ras i wyznań, wszystkich ko-
lorów I wierzeń, ludzi gotowych o pokój 
walczyć i co dnia dokumentu jących swą 
wolę walki. 
"Dolężna akcja zbierania podpisów pod 
* apelem sztokholmskim ten wielki iwia to 

wy plebiscyt pokoju — stał się potężną, świa-
tową demonstrac ją wszystkich ludzi dobre j 
woli. Każdy podpis złożony pod apelem 
sztokholmskim to cios zadany podżegaczom 
wojennym, to ostrzeżenie, że ręka, która pod-
pis ten złożyła nigdy nie uchwyci karabinu 
do walki przeciwko miłującemu pokó | Związ-
kowi Radzieckiemu I k ra jom demokracj i lu -
dowej. Rąk takich |est ju i dzLś setki milionów 
I p izybywa ich z każdym dniem. 

Ki«dy w latach 1944—1945 ludy uzysk i ły 
wolność dzicki krwi i poświęceniom bohater« 
skich narodów radzieckich, walczących o two> 
ją i nasza wolność pod wodzą W i e l k i e g o Sta-
lina — wyczerpane i umęczone ludy powitały 
koniec te j wojny potężnym okrzykiem — 
— i. i g d y w i ę c e j w o j n y , 

Było to pragnieniem wszystkich, było to 
pragnieniem milionów matek, 6ióstr i żon, 
których dzieci, bracia i mężowie zginęli w 
walkach o wolność i niepodległość na .fron« 
tach w oddziałach partyzanckich, w obozach 
śmierci, w kremator iach i komorach gazowych. 

Ale oto nie zostały leszcze usunięte spu-
stoszenia drugie j wojny światowe!, zflll-
szcza z z ru jnowanych miast, miasteczek I 
wsi, a j u i imperialiści amerykańscy w bej» 
wstydny i barbarzyński sposób napadl j na 
spokojnie budujący swoje nowe iye ie — 
lud koreański . 

Jednak bankierzy amerykańscy | podże-
gacze wojenni omylili się. ich zbrodnicza 
agies ja rozbije się o potężną wolę setek 
milionów ludzi praanacyeh poko |u | go to-
wych walczyć o pokój. 

"NTie zagłuszy wielkiego głosu bojowników 
•J-' walczących o pokó j — łoskot bomb 

amerykańskich zrzucanych na cywilną lud« 
ność Korei Agres ja amerykańska na Korci 
«tała £ ę dla bojowników o pokój jeszcza 
jednym «ygnalera, że o pokój r.ie wolno pro» 
sić — trzeba go wywalczyć. 

O b - w a t e l e i towarzysze! Budujemy piękny, 
szczęśliwy | jasnv gmach Polski Socjal is tycz-
nej. Polski, w k tóre j nie będzie wyzysku rzło< 
wieka przez człowieka. Polski — |ak powie-
dział Tow. Bierut — opar te j na grani towych 
podstawach ludowego patriotyzmu | proleta 
rlackiego internacjonalizmu, n« nlewzruszo' 
nych podstawach solidarności i braterstwa t 
wielkim Związkiem Radzieckim. 

Niech ży je Święto Odrodzenia Polski! ^ 
Niech i y j e wielki plan 6-letnt — Plan bu i 

downlctwa socjalizmu! 
Niech ż y j e pokó j | socjalizm! 
Niech ży je wielki wódz socjalizmu 1 pokoju 

— Józef Stalin! 
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Co osiągnęliśmy w przemyśle i rolnictwie 
Toteż kiedy u progu na-

szego pierwszego, z w y -
cięsko zakończonego planu, 
tnin. Minc referował jego za-
dania kiedy wyznaczaj w nim 
rolę i udział uspołecznionego 
przemysłu, byli ta<y, którzy 
powodzenie planu warunko 
wali niezliczoną ilością prze-
różnych „gdyby". A więc: 
gdybyśmy mieli w zakresie 
planowania doświadczenie, 
gdyby nasze fabryki wyposa-
żone były w nowoczesny park 
maszynowy, gdybyśmy mieli 
odpowiednią ilość lachowców, 
zapewniony równomierny do-
pływ surowca Ud. ltd. 

Ludzie cl. obarczeni kapita-
listycznymi metodami rozumo-
wania, nie brali pod uwagę, że 
w ustroju socjalistycznym, do 
którego od pierwszego dnia 
swego wyzwolenia Polska 
«zła, zachodzą nieznane, nie 
zrozumiałe dla nich zjawiska. 
Ze w warunkach tego us t ro-
ju wyzwalają się olbrzymie 
drzemiące w masach pracują-
cych nieujawnione dotychczas 
zasoby inicjatywy, zapału i 
pomysłowości! że na tych ele-
mentach budowaliśmy nas» 
pierwszy'piani że ufaliśmy ro-
botnikowi! że liczyliśmy na 
jego entuzjazm pracy. 

I robotnik nie zawiódł. 
Czując się w warunkach 
Polski Ludowej współgospo-
darzem fabryki, zdwojonym 
wysiłkiem mózgu I mlęini 
postanowił dowieść światu, 
że tam, gdzie klasa robotni-
cza decyduje o powodzeniu 
wielkich politycznych, czy 
gospodarczych poczynań, 
tam może być mowa tylko 
0 zwycięstwie. Słusznie po-
wiedział ktoś, że w latach 
powojennych wszystkie za-
kłady pracy weszły z kolizją 
z kalendarzem. Istotnie w 
tym okresie koniec roku wy 
padał często nie 31 grudnlą. 
a w polowie października, 
czasami nawet 1 wcześniej. 
Po raz pierwszy czas nie 
mógł nadążyć za tempem 
pracy. To niecodzienne zja-
wisko, będące wynikiem glę 
bokłej świadomości poll-
tyczne) całej klasy robotni-
cze], wynikłem przywiązania 
do władzy ludowej | zaufa-
nia do naszej Partii, pozwo-
liło nam na przedterminowe 
wykonanie pierwszego pla-
nu gospodarczego. Dało nam 
to nie tylko większą ilość 
masy towarowe], parowozów 
wagonów, konstrukcji mo-
stów, maszyn, tkanin, ale u-
Jawniło niewyczerpane 
wprost źródło energii twór-
czej, która Jedynie w obec-
nym ustroju mogła się wy-
zwolić z masy robotnicze], 
na które] możemy planować 
1 budować nasze dostatniej-
sze Jutro. 

Odbudowaliśmy przemysł — 
zapewniliśmy robotnikowi 

możność pracy 

Pięć lat to nie jest tak 
dawno, żeby trzeba by-

ło przypominać w jakich wa-
runkach odbywała się odbudo-
wa wielkopolskiego przemy-
słu. Zaczęła się ona właściwie 
już wtedy, kiedy okupant wy-
dał rozkaz demontażu fabryk 
i kiedy robotnicy uk rywa jąc 
cenne części maszyn, chronili 
je przed wywiezieniem. Pa-
mięta dobrze te czasy maszy-
nista Wachowiak, robotnik 
Lewandowski, Operkowski i 
Nowak z Zakładów im. J. Sta-
lina, pamięta ją pracownicy Za-
kładu MT2 Kryg, Ludwiczak, 
Rataj, Lemański, Zajfert , nie 
zapomną ich nigdy Kuźniecki, 
Osiński, Tomczak, Czajka, 
Witkowiak z „Wiepofany 
tysiące innych robotników, 
którzy ratowali płonące fabry . 
ki, którzy rozpoczynali produk-
c j ę pod ochroną i przy pomo-
cy zwycięskich woisk radzlec 
kich. 

Zapadły już w przeszłość te 
czasy. Kiedy dziś patrzymy na 
dymiące kominy wielkopol-

i co zrobimy w ciągu najbliższych lat 
«kich fabryk, kiedy zwiedza 
my pracujące nieraz dniem i 
nocą nasze zakłady przemy-
słowe, kiedy bierzemy pod u -
wagę, że w ciągu ostatniego 
roku w województwie naszym 
przybyło 150 zakładów pracy, 
a stan zatrudnienia wzrósł o 
32 tysiące pracowników, kie-
dy zastanawiamy się nad cy-
frami mówiącymi o tym. że 
wszystkie branże naszego 
przemysłu, wykonały plany 
produkcyjne za pierwszy 
kwartał br. od 101—114,6 proc., 
bo wyda je nam się wprost nie-
podobieństwem, że od tych 
trudnych, pierwszych kroków, 
dzieli nas tylko 5 lat... 

Sukcesy produkcyjne za-
wdzięczamy robotnikom, 
którzy Inicjują coraz to no-
we wydajnie jsze formy 
współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorom, unowo-
cześniającym parki maszy-
nowe, skracającym przebieg 
procesów technologicznych, 
walczącym nieustannie o o -
szczędność czasu I kosztów 
produkcji . Czołowy oddział 
robotników walczących o 
produkcję, o budownictwo 
fundamentów socjalizmu w 
naszym województwie, sta-
nowią przodownicy | boha-
terowie pracy wychowani 
przez naszą Partię, Przodują 
Im towarzysze Passon, Ölen-
der, Najderek , Kaszyńska, 
Morawska z Zakładów im. 
J. Stalina, Bartkowiak, Sta-
chowiak z „Wiepofany", 
Surdyk ze „Stomilu", Jad-
wiga Kuraś z PZPO, Sar-
nowski z Kaliskie] Pluszo-
wnl... Ich wyda jną praca 
jest przykładem dla setek I 
tysięcy robotników. To oni 
wskazują właściwą drogę 
walki o dobrobyt narodu, o 

N ajważniejszym zadaniem naszej Partii 
uświadomić masom pracującym, że ich praca 

codzienna, żmudna, wymagająca napięcia wszy.u-
kich fil praca, to walka klasowa, walka z wyzy-
skiem i zdziczeniem, z grabieżą i tyranią imperia 
lizmu, to wnika o nowy. lepuzy świat, o nowe, 
wolne, i twórcze życie człowieka." 

(Bolesław Bieru t na V P l e n u m KC P Z P R ) 

Ileż głębokiej prawdy mieści «.ię w tych słowach. Istotnie 
najważniejsze jest to, aby człowiek pracy rozumiał jaki jest 
sens, jaki jest cel jego walki o wzrost produkcji, o większy 
plon z hektara, o każdy nowy dom. Dzień dzisiejszy, dzień 
6 rocznicy historycznego Manifestu PKWN, któTy masom 
pracującym przyniósł- wyzwolenie z jarzma kapitalistów i 
obszarników, jest najodpowiedniejszy dla zbilansowania 
osiągnięć, dla przeglądu zmian, Jakie zaszły w naszym go-
spodarczym i społecznym życiu, na przestrzeni tych kilku 
powojennych lat. I nie -chodzi tu wyłącznie o cyfry . Liczby 
są zawsze suchym rachunkiem. Chodzi o uświadomienie 60-
bie rewolucyjne j treści tych zmian, przeobrażających do 
gruntu całe nasze życie. 

Każdy robotnik wie o tym. czym dla niecjo przed wojną 
byia fabryka, w której pracował. Wie, że była ona miej-
scem wyzysku, przed którym nie zawsze umiał się skutecz-
nie obronić, miejscem niewolniczej pracy, k tóre j jedynym 
motorem był lęk przed je j utratą przed bezrobociem i wid-
mem głodu. W takich warunkach nie mogły się wyzwolić 
twórcze siły drzemiące w klasie robotniczej, a wydajność 
pracy jednostki nie mogła przekroczyć przeciętnej . 

kulturę I szczęśliwą przy-
szłość o socjalizm. Za nimi 
Idą misy robotnicze partyj-
ne I bezpartyjne, które wi-
dzą rozwój naszej gospodar-
ki, odczuwają polepszającą 
się z dnia na dzień sytuację 
materialną klasy robotni-
czej. Masy które pod wodzą 
naszej Partii, poprzez wydaj-
ną pracę, poprzez wysiłki 
mające na celu zwiększenie 
nasze) produkcji, włączają 
naród polski do wielkie) ro-
dziny ludów, walczących o 
ustrój sprawiedliwości spo-
łecznej, o wyzwolenie spod 
Jarzma międzynarodowego 
kapitalizmu, o utrwalenie 
światowego pokoju. 

Chłop wielkopolski wkroczył na drogę 
socjalistycznej przebudowy wsi 

Bodajże donioślejsze zmia-
ny aniżeli w przemyśle, 

zaszły w ciągu tych 5 lat na 
nasze] wsi. I znowu nie w a r -
to wracać do pierwszego roz-
działu t e j nowoczesnej histo-
rii wielkopolskiego chłopa. Do-
tychczasowy poniewierany 
przez dziedzica robotnik rol-
ny, wykorzystywany przez bo-
gacza wiejskiego „komornik", 
wziął pańską ziemię — pomo-
gli mu w tym robotnicy — i 
przestał pracować na „jaśnie 
pana". Spełniło to jego wielo-
wiekowje marzenie, ale nie 
zmieniło społeczno-gospodar-
czych podstaw życia na wsi. 
Czarna chłopska dola pojaś-
niała nieco, ale był to dopie-
ro pierwszy krok na drodze 
do poprawy bytu małorolne-
go chłopa. Przyszłość chłop 
musiał sobie zbudować włas-
nymi rękami. Pomogło mu w 
tym Państwo Ludowe, Państwo 
dało kredyty na zboże siewne, 
na zakup sztucznych nawozów 
a s tosu jąc specja lną poli tykę 
podatkową na wsi, odciążyło 
go w poważnym stopniu od po-
noszenia pewnych ciężarów 
finansowych. 

Poprawiło to oczywiście 
.położenie materialne mało 
średniorolnego chłopa, ale 
nie o to tylko chodziło. Cho-
dziło o całkowitą zmianę 
charakteru rolnictwa, które 
po reformie pozostało nadal 
rolnictwem drobnotowaro 
wym, zacolanym technicz-
nie. Poza tym wyzwolony 
spod władzy obszarnika 
chłop, był nadal wyzyskiwa-
ny przez kułaka. Stan ten 
nie mógł się na wsi utrzy-
mać z wielu względów. I 
dlatego, że w okresie budo-
wy socjalizmu nie do pomy-
ślenia było tolerowanie wy-
zysku na wsi i dlatego, że 
rozwó] przemysłu, wzrasta-

jąca ilość robotników w 
miastach, wzrost spożycia, 
zwiększał stale zapotrzebo-
wanie na płody rolne. Nie 
można więc było dopuścić, 
aby chłop gospodarował 
pradzladowsklml metodami 
na swoim poletku, aby nie 
stosował racjonalnego plo-
dozmlanu, nie przechodził na 
uprawę roślin technicznych 
— których domagał się prze-
mysł — nie rozwijał gospo-
darki hodowlanej . Politycz-
ne, ekonomiczne 1 społecz-
ne względy przemawiały za 
tym, że system życia i go-
spodarowania na wsi musi 
się zmienić. 

Przez 5 lat odbył chłop 
wielkopolski da leką d r o i ę . 
Zobaczył na własne oc -v 
ł } ; e fc^Miożn k w k r a j u pr-io 
0 idącego s o c a i i i m u . pozn« l 
m e i c d y ;..-go pt • v i z a p . a j 
r ą l pójść w J«gy słody 

Wtedy na wsi zaostrzyła się 
wa lka k lasowa. Z j edna j s t ro 
ny s t aną ł do n ie j mało i ś r e -
dn ioro lny chłop, z d rug ie j bo 
g?cz wiejski . P ie rwszy dćtżylt 
do zmiany t rybu życ. i ; sy» 
s t emu gospodarowania , drugi 
cli eachowania — opar tego na 
wyzysku — swego s tanu po-
s iadania . W t e j walce, k t ó r e j 
motorem były nasze organi-
zacje p a r t y j n e na g romadach 
— mobi l izu jące wokół zadań 
: haseł w y s u w a n y c h przez 
P a r t i ę masy ma ło i ś redn io-
rolnego ch łops twa — oraz na 
bazie wzros tu uświadomienia 
pows tawać zaczęły spó łdze l -
nie p rodukcy jne . W c ągu o-
s ta tniego r o k u ilość ich wzra 
s ta ła z miesiąca na miesiąc. 
O b e c n e m a m y w woj. po-
znańskim 132 gospodarstwa 
eespołowe. 

Nie jest to jeszcze wieŁka 
Ilość, a le jest to już poważny 
zaczyn, k t ó r y zaostrza w a l k ę 

klasową, k tóry rozsadza s ta re 
fo rmy bytowania nasze j wsi. 
I s tn ie jące Już s p ó ł d z i e l n i są 
na jwymown- e j szym a rgumen 
tom p ropagu j ącym deę spół-
dzielczości. Bo nie od razu 
może t ra f ić do przekonania 
mało t ś redniorolnego chłopa 
w7wód Ideolog czny, ele za-
wsze t raf ą do niego konkre t 
ne dane, dotyczące zbiorów w 
spółdzielniach p rddukcy j -
nych, 

A zbiory te są znacz. 'e 
większe aniłell w gospod ar 
stwach indywdualnyrh. 
Spółdzielcy zbierali na y 
kład pszenicy o 3 q więcej 
z hektara, żyta o 2 Jęcz-
mienia o 4 q. Spółdzielń'a 
Marhćin osiągnęła 300 q bu 
raka cukrowego z Jednego 
ha, podczas gdy okoliczni 
gospodarze Indywidualn i 
zbierali przeciętnie Po 173 
q. Ogólne roczne dochody 
w spółdzielniach kszUł 
wały s ię: w WoJnow'e 
4 054.000 zł, w Machcinl. — 
6.959.000 zł, w Hakowych 
Mokrych — 6.966.000 zł Itp. 
Wartość dniówki obrachun 
kowej w Machclnie wynlo 
sła 683 zł, przy czym kwotę 
tę można przyjąć Jako prze 
c ętną dla wszystkich spól 
dzielni. 

T o sukcesy naszych gospo-
d a r s t w zespołowych, są dla 
nas ogromnie ważne. Przeko-
n a j ą one b o w e m masy mało 
i ś redniorolnego ch łops twa do 
spółdzielczość', przyczyn a się 
do pows tawan ia spółdzielni 
p rodukcy jnych , z w ę k s z ą 
więc plony nasze j z i e m . za-
pewnią wsiom i mias tom pod 
dos ta tk iem chleba. 

Spółdzielczość produkcyjna 
to największa w o k r e s e po-
wojennym rewolucyjna no 
weść na wsi wielkopolskiej, 
Spółdzielczość nrnrlukcyjna, 
poparta dziesiątkami trakto-
rów. snopowiązalek i róinego 
rodzaju maszynowym spr. •-
tem rolniczym z Państwo-
wych Ośrodków Maszyno-
wych .wprowadzająca na szc 
roką skalę mechaniczna upra 
wę roli, wyzwoli mało i śre-
dniorolnego chłopa z zależno-
ści kułackiej, wyprowadzi go 
na drogę socja ls tycznej prze 
budowy wsi, zapewni mu do 
statek a Jego dziecku szczę-
śliwszą przyszłość. 

Na tę drogę wkroczyła już 
wieś wielkopolska. Wprowa 
dził ją na nią nsez ust ról o 
becny i poli tyka naszej P a r -
tii na odcinku wsi. 

Hoszym ostatecznym 
celem — jest dobro 

człowieka pracy 

Os ta tecznym celem tych 
zmian, k tóre w ciągu po 

wojennych lat znalazły swó j 
wyraz w naszym przemyśle 
i na wsi, j es t człowiek. Nie 

s t a r amy s ę przeć cż produko 
w=ć więcej i lepiej, nie dą-
żymy do zwiększenia w y d a j -
ności z hek ta ra , w żadnym 
innym celu, Jsk tylko d'.a po-
p rawy bytu człowieka pracy. 
Si kcesy gospodarcze, k tóre 
zw ększa ją e r o k u na i k 
nasz d iyhód narodowy, da j ą 
nam możność rozbudowy prze 
mysłu a tym s a m y m z :pew-
n en a każdemu robotnikowi 
pr3cy, pozwala ją nam na sy 
s tematyczne rozbudowywanie 
sieci szkolnictwa, szpitali, 
n a t o r ó w , domó\» wypoczyn-
kowych, na budowę prze-
s t ronnych , widnych mieszkań 
robotniczych, żłobków, przed 
szkoli .bibliotek, na e lek t ry . 
f ikac ję i rad iofonizac ję ws ... 

Gdyby obecny dyrektor za-
kładu MOI w Poznaniu, s to-
larz Gogolewski «tał dziś u 
progu swego życia, nie potrze-
bowałby — Jak niegdyś — 
marzyć bezpłodnie o szkole 
technicznej. Ślusarz Komasa 
racjonalizator z Zakładów im. 
J Stalina, nie musiałby przez 
kilka lat wysługiwać się maj-
strowi po to żeby zdobyć za -
wód. Jako synowie klasy ro-
botniczej szliby do szkół tak 
jak dziś idzie młodzież robot-
nicza, nie tylko bez żadnych 
przeszkód, ale odwrotnie z wy-
bitną pomocą państwa. Nie 
potrzebowałaby obecnie Już 
70-letnia ob. Malasińska ze 
Świebodzic żyć w nędzy dla-
tego, że obarczona dziećmi nie 
mogła pójść do pracy na „pan. 
skie". Zostawiłaby swoje dzie-
ci w żłóbku czy przedszkolu 
tak, jak to dziś robią Górka,, 
Kamolowa, Huryszowa, Dom-
rzalska ze spółdzielni produk-
c y j n e j Chwalibogowo i stanę-
łaby Jak one, do spokojne j 
pracy na spółdzielnianym po-
lu. Setki i tysiące robotników 
nie straciłoby z powodu cho-
roby przedwcześnie zdolności 
do pracy, bo pojechaliby na 
leczenie do sanatoriów tak, 
jak obecnie pojechał robotnik 
z fabryki „Stomil" Kołodziej-
czak, e lektromonter z MPKD 
Budziński i setki innytch. 

Nie trzeba przykładów da-
leko szukać. Wystarczy spój 
rzeć uważnie wokół siebie 
aby dostrzec owe zasadnicze, 
rewolucyjne zmiany, któro u-
6trój Polski Ludowej wprowa-
dził w nasze polityczne, go-
spodarcze i społeczne życie 
Nie trzeba daleko 6zukać, że-
by spotkać ślusarzy, tokarzy, 
na s tanowiskach dyrektorówi 

' żeby zasiąść razem z robotni-
kami, chcącymi podnieść swo-
je zawodowe kwalif ikacje , na 
kursach, szkoleniach, w biblio-
tekach fabrycznych, aby prze-
konać się, że przfld robotni-
czym i chłopskim dzieckim 
stoi otworem droga do nauki 
i odpowiedzialnych stanowisk. 

Z perspektywy 6-Iełniego 

planu 

Jeśli w dniu dzisiejszym 
bi lansujemy pobieżnie 

nasze gospodarcze sukcesy nie 
od rzeczy będzie jeśli również 
spojrzymy w przyszłość, Jeśli 
zastanowimy się przez mo-
ment jakie zadania stoją przed 
naszym przemysłem i gospo-
darką rolną w okresie 6-let-
niego planu. 

„W okresie 6*lecia, — po-
wiedział na V Plenum KC 
PZPR tow. Minc — zostanie 
w Polsce lozbudowany wie! 
k j socjal istyczny przemysł 
potężna ckonomioznc-tech-
ni-cza baza socjalizmu w na» 
szym kra ju" . 
Zgodnie z tym i wojewódz-

two poznańskie, które mimo iż 
w dalszym ciągu pozostanie 
głównym producentem zboża i 
mięsa, podniesie znacznie swó j 
potencjał na odcinku produk« 
cji przemysłowej . Wzrost u« 
przemysłowienia naszego woje 
wództwa wyrazi sie w rozbu-
dowie istniejących już i budo-
wie nowych zakładów przemys 
słowych, przez co wskaźnik 
wartości produkcj i przemysło-
w e j w okresie planu 6«letnics 
go, podniesie się do cyf ry 277. 
Województwo nasze otrzyma 
rzereg nowych kluczowych za-
kładów. które będą skoncen» 

Irowane w takich ośrodkach. 
¡ák Poznań Kalisz. Konir., 
Koło. 

„Ważnym zadaniem w o» 
kresie 6»lecia — mówił da-
lej tow. Minc — będzie zre» 
alizowanie szybkiego rozwo-
ju uspołecznionego przemy« 
siu drobnego. Rozwój prze» 
myslu drobnego w du-
żym stopniu zwiększy 
masę towarową, nie-
zbędną dla zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności, 
przyczyni 6ię do gospodar-
czego ożywienia terenów do 
tąd zaniedbanych, w 6zcze» 
gólności do aktywizacji wie 
lu miast i miasteczek, pozba 
wionych przemysłu". 
Pod tym względem wojewód 

ztwo poznańskie ma w okresie 
najbliższych 6 lat bardzo wic-
ie do zrobienia. W naszych 
wschodnich powiatach istni** 
ja jeszcze dziś „białe p lamy" 
przemysłowe, które poprzez 
rozwój drobnego przemysłu 
chcemy zlikwidować. Roebudu 
jemy 1.000 niewielkich zakła-
dów będących w administracji 
DPM i zorganizujemy ponad 
1700 nowych. W ten spo6Ób 
zreal izujemy jeden z gospo« 
darczych postulatów stawia-
nych na V Plenum przez tow. 
Minca, który powiedział, że... 
zbudowanie podstaw socjaliz ' 
mu, wymaga bardzie] równo-
miernego rozdziału sił wytwór 
czych... stworzenia w całym 
kra ju skupisk klasy robotni-' 
cze | te) g łównej siły napędo-
wej w budownictwie socjaliz« 
mu". 
W dzedz in l e ro ln ic twa wo-* 
j ewódz two nasze odegra rów 
nież n iemałą rolę. ,.NIe ulega 
wątpl iwości — mówi ł rów-
nież na V P l e n u m tow. Minc 
— żo nie może być mowy o 
zwycięskim budownictwie so-
cjalizmu w mieście i na wsi. 
bez systematycznego osłabi»' 
nla, a w końcu ostatecznego 
rozbicia tej silnej Jeszcze po-
zycji ekonomicznej, którą 
z a j m u j ą kapitaliści wiejscy. 
Istnienie kapitalistów wlej' 
sklch. stanowiących obcy ' 
wrogi element w naszej go-
spodarce... stanowi ekono-
miczny, społeczny I politycz-
ny hamulec rozwoju, zarów-
no gospodarki rolnej, Jak 1 

całej gospodarki narodowej-" 
My wiemy, że najskutecZ' 

nlejszą bronią w walce z bo-
gaczem wie j sk im, bronią , od-
c ina jącą korzenie życia, któ-
re k u ł a k zapuści ł w ziemlft. 
i czerpie z n ie j soki, jest 
spóldz elccość produkcyjna-
Pon ieważ w naszym woje-
wództwie m a m y największą 
ilość spółdzielni, siłą w!«« 
rzeczy wa lka z ku łak iem pro-
wadzona jes t na naszym te-
renie na najrc.erszej płasz' 
czyźnie. J a s n e jest , że w o-
kres ie rea l izacj i p lanu 6-let-
n ego. wa lka ta zaostrzy slfl 
jeszcze, ponieważ na bazi« 
w z r a s t a j ą c e j świadomość: . 
bazie doświadczeń Istnieje 
cych już gospodars tw eespo-
łowych, spółdzielczość Pro-
d u k c y j n a rozszerzać się 
dzie z coraz większym roz-
machem, 

• 

Taka jes t rola i zadar-i®' 
j ak ie w świet le refera tu 

tow. Minca, wygłoszonego n a 

V Plenum K. C. PZPR. s u -
nęły w okres ie 6- letniego P I a ' 
nu p rzed naszym wojewódz-
twem Od klasy robotnicze)-
od mało- i ś r edn io ro lny^ 
m a s chłopskich, a przp ( 1 e 

wceystkim od nas , c z ł o n k i 
Par t i i , od nasze j p racy w te-
renie , zależeć będzie." jak t e 

zadania wype łn imy. D o t y ^ j 
czasowe osiągn ęcia, jakii^1 

dz ś poszczyci^ się może nasz 
przemysł i rolnictwo, p o w a -
la j ą n a m wierzyć, że wyp e ' " 
n imy je t ak , j ak oczekuje t e ' 
go nasz Rząd. Pa r t i a , jak wy* 
maga dobro m a s .pracujący« 1 ' 
Wypełn enle tych zadań ł l* 
ważać będziemy za n 3 S l 

wkład w p r z e d t e r m i n o w e wy-
konan ie 6- le tniego p lanu 6<y 

spodarorego, w wielkie dzi®' 
ło budowy socja l izmu i (

u" 
t rwa l en a świa towego p o k o j ^ 

Wvd»»c» H S W .PRASA 
rtncznno Wlelk-Joolskte Z»*'» 
1y Oruf tezn* Pr7i>f1«'eW'1' 
s two Pańs twowe . Wyodrębni" 
ne Zakt» 4 Ot"«"'v * pi*n»n'u 
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